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Nr. 235. 


Kraków, Niedziela 12 Października 1913. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

sa odnoszenie do domu dopiaca się 
40 hal. miezięcznie. 


Na prowinoyi miesięcznie -2 kor, 70 h, 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem.kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 13 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


OGŁOSZENIA (jnsernty) przyjsuje 4Żministracza „Głos odu”, ulica św. Tomasza L, 35. — Od miejsca za wiersz drob 
15 hal. Nadesłane po 60 hal: od wiersza za każdy raz, Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia lip.) przyjmuje się za oanę 8 kor. od 100 egz. dia mumiejscowych, a 1 k. ed 100 egz, dla miej. 
w Wiedału Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, R. Braun, R. Mosze, H. Friedl, A. Joesssl w Antwerpii Jonasa & Olè,» AnnpBoan-Expeditioa „Prepęgaadae, 


rwm raa, kady 


Gsowysh prenumeratorów. Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokoławski (Pasaż Mansmana), 


wyszło wspaniałe dziete Dra A. M. Skatkowskiego p. t 


| | ] j | | 
Dzieło to zaopatrzona, bogato w ilustracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
nsjwspanialczem wydowaletwóm w roka jakiiegnzewym 
bitwy Pod Lipskiem, przypominającem posiąć bo- 


hatera ze Świetlanej epoki bojów napoleońzkich, 
nabiera zatem podwójnej a ktnalne] wartości 


Wspaniałe to dzieło ze względu na treść | wyso- 
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto- 
liku każdej polskiej rodziny. 

Redakoya ..Głosu Narodn* jest w tem położeniu: 
że może ofiarować je swolim prenumeratoram po 
znacznie zniżonej cenie Koroz 12'60 wraz z prze- 
syłką pocztową, zamiazi zwykłej ceny księgarskiej, 
wynoszącej Koren 18— 

Dzieło to nabyć można w Administracyi „Głosu 
Narodu“, Która ewentualole nadsyiać je będzie 
za pobraniem pooztowem 


Program narodowy iagrarny „polskiega” 
stronnictwa ludowego. 


Ogłoszenie "mojego Hetu otwartogo z 26 
gierpSis b. r. przes tak TuZPOwWazechnione ' 
wpływ "we organa przsy polskiej, jak „Ku- 
ryer Warszawyk* i „Słowo Polskis") gnie- 
wala Dis gg przedstawienia UWA, wypły” 
wających z. odpowiedsi, Jaką dało stron- 
nictwo ludowe na Zapytanie, w tym li 
Ścje AAwante, -które tak brsmiało: „Czy. S 
L. s-ministrem ludcwcem na czele aolidary 
guja Bi Z programom pelitycznym „ekspor- 
tu włościan polskich do Ksrady” za wyua 
gredzeniem, poblepacem otwarcie Od „Oan. 
Pac Railv Company lmited*, czyli też go 
towem jtat poprzeć umiłowania ludsi dubrej 
wol, dążące do zatrzymania ressŁy beżrul 
nych połakich w rodzianym- krzju, celem 
oszczędzenia i wemccnienia sł narcdowych 
ałabnących skutkiem ekonomicznych i pulia 
tycznych przyczyn w pewnych częściach da- 
wnej Ojczyzny naszej ?* Odpowiedzi dądnłem 
jasnej i stanowozaj, „gdyś na nią czeka spo- 
łeczeństwo polekie wszystkich dziel 
aio". 

Odpowiedź dało: sgromadzonio decydują- 
cych sfer P, S. L. w Krakowie dnia 30 sier 
pnia b. r, a także główne organy odvoŚnej 
prasy: 

Pierwssa była sformułowaną w czterech 
puaktach, w których saprzeczono intencyi 
programowego wyludniania Kraju rodzinne - 
go ma Korzyść kolonizacyi usmorskiej, na 
złość „obsrarnikom*, tłumacząc popieranie 
kanadyjskiego przedsiębiorstwa dążeniem do 
obniżenia ceny przejazdu przez Atlantyk — 


27 ARTUR GRUSZECKI, 


Przebudzenie. 


(Prawa przedrukn i przekładu zastrzeżone). 


Furmana zawołano do sklepu a Eiben- 
szyc powoli wracał do domu z Aronkiem, 
który go spytał : aih 

— Tatełeben, dlaczego ten goj nie bie- 
rze towar z_ naszego sklepu? 4 

— Aronek, taki goj nie sprzedaje taki 
loskonuły towar jak nasz. On sprzedaje 

ime braki, paskudztwo... jemu z naszych 

„ie dałby nikt towaru. 

— Jakto? Jak on płaci, dlaczego jemu 
mie dać? 

Eibenszyc z dumą spojrzał na syna, 
cmoknął z wielkiej radości, podniósł chło- 
paka w górę, ucałował i rzekł: 

— Aronku! Ty będziesz wielki kupiec,— 
a widząc L.ejbę Szpicmausa, stojącego przed 
swym zamkniętym sklepem, podszedł do 
niego i zagadał: 

i ry Lejba, czy ty wiesz jaki Aronek mą- 
vi 
fa Dlaczego on nie ma być mądry? 


Reformy jedwabne iwelnians, Sza- 
le sznelowe, Bluzki wełniane, je- 
dwabne i gazowe, Halki, 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Gydri % Nagy. w Beriiaia F. E. Coe. w Badabaszoie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones © Uie, A. Lorette. Jules Fortin © Cie, de Raczkowski. 


następnie odŚówieżono pastulat przyspiesze- 
nia ustawy emigracyjnej — no í udzielono 
jedaomyślnego votum zaufania obu naczel- 
nym osobom stronnictwa, gotowego do opo“ 
zycyi najostrzejszej-i przeciw raądowi i Ko- 
łu polskiemu na wypadek, gdyby te czyuni: 
ki wotantom z 30 sierpnia mie poszły na 
rękę... 

Zdawałoby się, iż uchwała co do emigra- 
cyi jast wyparciem się agitacyi za 
kołonikscyą ZAaMOrTSKĄ na Korzyść, po- 
pierania wewnętrznej — o co właświe cho- 
dsi wszystkim patryotom i ludu polskiego 
przyjaciałom... 

W rzeczywistości jednak jest inaczej. 

Temu bowiem, cò „pro foro exterao* ogło 
siła ucnwała Konterencyi posłów ludowych, 
jakoby w odpowiedzi na zapytanie do tego 
powołanych osób — zaprzeczsją zbyt wymo- 
wnie cilo szeregi enuncyzcyj swróconych do 
ludu polskiego i w jego niby wygłoszonych 
interasie. 

Wyjmiemy pzrę najnowszych, jako próbki 
oharakterynujące dsiałalność obywatelską | 
narodową organu Jakóba Bojki i JE. mial- 
stra Dlugosza, którego munificencyi odnośna 
polityk» tak wiele swwdsięcta... 

P.t. „Kolonizacya Galicyi wscho- 
dniej* wyszedł w „Przyjacielu Ludu" dnis 
24 slerpnia artykuł pregrzmowy, zwrócony 
przeciwko hr. Lasockiemu i „Pod .lakom z p. 
Wielcwieystom z Olejuw:j*, którzy chcą wie 
letnich dziarżaw chłopskich. 

Wywodzi on, że parcelacyn | kolo- 
nizncya we wschodniej Qalisyi nie 
jest wskszaną dla włościan pul 
ak icb.. 

„Cryż posiadacz, I lub 2 ba w Galicy: 
zach: doiej będzie sples zył do Galicy wssho- 
duiej, by dzierżawić przypuśćmy 10 ha, 
kdy, ant kwoty potrzeinej da wynajmu, 
üni odpowiedajego luwestarza żywego, ni 
narzędzi rolniczych czyli martwego ia- 
wentżrzą mieć nle będsie? I cóż suu da: 
dzą te grunta, kiedy bie zaa właściwości 
jch xleby, rypku sbytu, gdzie będzie mie 
ezkai Jub też za jakie plesiądzae wybuduje 
potrzebne budynki gospodarcze, których 
postawienie, licząc najskromniej, 
może kosztować przeciętnie 5000 K. Dla 
kogo jest to rzecz doba? Dla ohło 
pów w tej samej gminie, orzy 
której znajduje się obszar dwor 
akil! Zatem, gdzie są Polacy, dla Pula- 
ków,pdzie Rusini, dla Rusin ó w.— 
Żadae to satem zbawienie narodu. To 
samo i parcelacya. Nie jest ona w 
stanie zapobiedz ogólnemu przeludnieniu, 
wytworzonemu (11) przez zzubną polityką 
gospodarczą rządu centralnego i krajo- 
wego względem Gallcyl.. Du parcelacyi 
potrzebnym jest zawsze pewien kapitał.. 


a kapitał ten nasl emigranci z Galicyi za. 


chodniej zdobywali i zdobywają | dziś na 
emigracyi — a bez emigracyi zsrob 
kowej nie mogłaby nietylko wykupić 


gruntów od bankrutujących obsgaraików, 
ale byłaby gohenną straszliwej nę- 
dzy... ciemnoty.. buntu... mordu.. 
pożog!.. wresscie apaty i pozwalającej 


może doczeka lepszych czasów, ale nam 
ciężko. I co ty myślisz zrobić z tym go- 
jem? —: wskazał na skiep. 

— (o? ja jeszcze nie wiem, ale że on 
tu mie będzie, ja tobie to mówię. 
haskiel, poco ty gadasz? ty rób! 

— Czy ty myślisz, Że nie robię”—uśmie- 
chnął SIę, — ja czekam odpowiedzi z Za- 
wiercia i Nowo-Radomska, może oni na- 
piszą coś o nim i ja go złapię. 

— Nu, a jaki to towar? 

— Jaki? On od samych chrześcijan bie- 
rze, niech oni razem z nim przepadną. 
Czy ja mogę co innego im życzyć? 

— A ty, Chaskiel, myślisz, że ja im co 
innego życzę? Niech oni mają czarny rok! 
Ale wiesz, Chaskiel, on nie jest żaden kon- 
kurent dla ciebie. Ón płaci drogo i musi 
drogo sprzedawać, czy nie tak? 

— (o ty Lejba mówisz? Mój Aronek 
nie powiedziałby tego. Czy ty, Lejba, sprze- 
dając braki fabryczne, obniżysz cenę towa- 
ru? Co kupującemu do tego, z jakiej sztu- 
ki ty mu mierzysz? On będzie miał cenę 
kupiecką, a ja muszę swoją obniżyć, aże- 
by u mnie kupowano. Czy ty rozumiesz, 
jaka to strata dła mnie? Ja nie wytrzy- 
mam tak długo, ja potrzebuję jego wyrzu- 
cić, ja muszę to zrobić. 

— Chaskiel, czy twój gniew * jemu za- 


Spodnice 
EE E i t. . d. 


11) Saena ia mm - 


znosić najsroższe nawet tortury od swego 

pana“... 

To był ustęp o polistycs agrarnej, do 
którego tylko to zauważę, ze jsko referent 
sprawy emigracyjnej w Kole połskiem w r. 
1891 sgodnie z wywodami á. p. Sscz6pAńOW- 
skiego w wyszłej wtenczas „Nędzy Galicyi*, 
przeprowadziłem jednomyślnie uchwałę tej 
Korporacyi w kierunku usunięcia wSzel- 
kich szykan paszportowych i u- 
trudnień względem zarobkowej 
emigracyi, a stworzenie skutecznej opie- 
ki społecznej i państwowej na drodze za- 
w.ązsania organizacyi opiskuńczej oraz u- 
stawy ochronnej na wzór tych wszyst- 
kich krajów obcych, „które tak Świetne na 
tym polu osiągnęły rezuitaty. 

Nad kalkulacyą Eté rentowności parcela- 
cyi na własność. lub na drodze dzierżawnej, 
którą tak jednym tchem wygłowł Światły 
redaktor „Przyjaciela“ zaniechai na- ramie 
dyskusyi, gdyż Ją Odracham do chwili od- 
ozytenia zapowiedzianych „za dai- kilkanaś- 
cie“ przezeń projektów agrarnych. 

Położę tu jednak potrzebny nacisk na 
politykę narodowościową organu 
P. S L. w odnośŃnej sprawie i cytuję dalej : 


„Oczywiście naszym podolakom to 
sprzyja, wszechpolacy tego nie ~ widzą. 
Zapatrseni oni bowiem w bismarko w 
ską komisyę kolonizacyjną na 
gi miach polskich Owi wzsnawcy prus- 
klsgo egoizmu naro ituwego nie widzą, że 


| 
jest dla narodowości jego racyą bytu na| 
większej połowie krajui warunkiem za-, 
trzymania samejśc stolicy w jego 
rękach, a satem i możności pracy i służby 
jego synów na całej przesżyseni, krwią Na- 
rodu zdobytej, bronionej i kolonizowanej 
przeż tyie wieków... 
2) Zs tenże organ tendencyę obrony tego 


stanu posiadania natywa plagjatem bismar-|Wybór wielki. 


kowskiej polityki tępienis Pola- 
ków, sa ich własne pieniądze i wypędzanie 
ich s ich własnego sagona, najstarszej pol- 
skiej dzielnicy | 

3) Ze organ ten popełnił wprost plagjat 
DA urtykułachprasy hajdamackiej, 
z których zaczerpnął cały swój powyśsmy 
wywód, pomime napiętnewania, jakiego tenże 
dosnał na wiecu ludowym — oświatowym 
polskim w Kościusekowską rocsnicę 14 kwie 
tnia 1918 r. w ujeżdźslni, prsy ul. Rejskiej 
w Krakowie”). 

4) Éo „Przyjaciel ludo“ agiiuje otwar: 
cie za emigracyą wieczystą ludu 
polskiegu tam, dokąd go anonse han- 
dlarsy ludzkich wzywają — gdyż wie dobrze, 
śe zbrzydziwszy mu kraj rodzinny, inwskty 
wami tak sjadliwemi, a odstraszywszy od 
nabywania siemi, tam. gdzie ją właściciele 
poiscy chcieliby dla niego zachować i wysi- 
lają sę na ułatwienie mu jej uzyskania — 
nie botrzebuje mu nawet osobne tumaczyć, 
że pozostała mu już tylko alternatywa — 
»mordu< lub »apatygi na tortury< — albo 
szyfkarta na „Can. Pac. R. Comp. lim.“ i pray. 


niema polskiego państwa, polskiego rzą |jęcia warunków, w jakich będą nawozem dln 
du, któryby na wzór pruski satka- |nięuprawnaj ziemi w skwarach, lub mrozach 


mi milionów miotał na wytępi nie 
innego narodu“... Są siópl i giusti i nie 
ino zwrawją uwcgi na sądy, potę- 
pisjące podobną akcyę jako 
barbarzyńską i bezcelową, Cóż do. 


kansdyjskich przestrzeni tegoż przedsiębior- 
twa, 

5) 4» tedy P. S. L. użyło podstępu, by 
nieszozeromi uchwałami — których się już 
areszią w najęłówniejs.yrch punktaeh wypzr- 


plero u nas, rozówiertowanych prez za-|ło — w błąd wprowadsić społeczeń- 


borców, pozbawionych praw życia i roz- 
vo nękanych wsuelkimi rodzajami nie- 
ol“. 


Lecz dosyć tego cytowania! Dzięki skia- 
pam autorowi i redaktorowi naczelnego or- 
ganu P. S. L, Jakóba Bojki i Miatštra ludo- 
wca, za tak wymowne poparsie tesy, iż wi- 
docznie smarnowano gross oświatowy na- 
szego budżetu Krajowego (wynozzący, jak 
wiadomo prawie połowę tegoż), skoro nie 
zapobieżono temu, by włościaństwo polskie 
czytało bez protestu podobne wy- 
wody i groszem wdowim popierało pismo 
ogłaszające 1 protegujące spekulacye banku 
parcelacyjnego 1 kolonizacyi Kanadyjskiej! 
Dzięki za nowe argumenty dla uchwalonych 
już wniosków o szkoły kmiece, któreby 
biednego syna chłopskiego oświeciły o jego 
najważniejssych potrzebach — a uświadomiły 
na punkcie najważniejszych problemów jsgo 
polityki społecznej i narodowej! Bać takim 
argumentem sa wnioski, jakie już każdy 
wysnuje z powyżzzych cytatów: 

1) 48 organ | „Przyjaciel iuda“ tłumaczy 
polekiemu chłopu bezcaloweść i niewykonal 
ność objącia w swe silne ręce ziemi polskiej, 
w polskich dotyczas — choć może z słabych — 


stwo polskie wszystkich dsiolnic 
„zaniepokojone eksteęrminacyjne- 
mi hasłami, głossonemi w imię 
świętej sprawy”. x 
P, Stapiński według „Kuryora Lwowskie- 
go“ 2-24 lipcu 1918 oświadczył: 
„Sianowisko muje wobec emigracyi do 
Kanady jest zupełnie sprzeczne zo sta- 
nowiskiam hr. Lasockiego w tejże sprs- 
wie. (Poseł Lssocki jest za psroelneyą i 
osledianiem włościan polskich w Gallsyi 
wschodniej. Przyp. Red.). Rozpatrywal śmy 
to na posiedzeniach klubowych. Na pod- 
stawie sprawozdań naszych ozytelników, 
twierdzę, że wychodźcom naszym jeszcze 
najlepiej się powodzi w Kanadzie, Hr. L. 
chciałby stworxyć dia ludu pewnego ro 
.dzaju przymus ratowania wrogów tegoż 
ludu we wschodoiej Galicy! — przez par- 


1) Uchwaliono tam po odczytaniu przesemnie ar 
tykułu „Uila“ p. t, „Auarotten" s 2 kwiolmia 1818, 
rexolucyę następujacą : i 

„Zgromadzeni na wiecu oświatowym reprezentān:i 
wszystkich B.anów Narodu połsk'ego, protestując 
przzoliwko niegodnemwu posądzeniu o tendencye eks- 
werminacyjne względem tratniego naredu, zasśrzó- 
|gają dla Narodu polskiego prawo ao ziemi i 
przey na oałym terenie historycznego 


pozostającej rękach, której pusiadanie jedaak |z nin współżycia." 


— Nietylko ja, ale i Icek, i Aron byli 
ze skargą na tego goja za taki skandal. Ön 
obiecał im, że na drugi raz tego nie bę- 
dzie, bo on go wyrzuci, ale to puste ga- 
danie. Ja znałazłem lepszy sposób na nie- 
go. Czy wiesz jaki ? 

-- Nu? 

— Do gospodarza pójdzie szwagier Li- 
bermana i on mu da za ten sam sklep o 
dwieście rubli więcej. Słyszysz ? 

— (o nie mam słyszeć, ja chwała Bo- 
gu, mam uszy, nu, i co? Gzy ty myślisz, 
że on ich wyrzuci zaraz? 

— A kto to mówi? On nie wyrzuci, bo 
oni na rok,mają umowę, ale on będzie 
miał pretensyę do nich, że przez nich 
stracił dwieście rubli. On im zacznie do- 
kuczać, krzyczeć, jemu wszystko. będzie 
żle od nich. Nu, co? 

— Aj, to myśl delikatna! — zaśmiał 
się, — i to ty, Chaskiel to zrobiłeś? 

— Dlaczego nie ja? — zawołał z du- 
mą, — ja mam różne takie płany bardzo 
dobre i dlaczego nie mam mieć? 

Rozmawiali jeszcze jakiś czas, aż nade- 
szła pora modlitwy i końca szabasu. 

Nazajutrz, w niedzielę, żydzi podsłu- 
chali i podpatrzyli, że w sklepie idzie ro- 
bota, a Chaskiel zaraz uwiadomił żydów, 


ażeby zwracali uwagę przechodniów chrze- | ka 


ścijan, że w sklepie chrześcijańskim nie 
zachowują przykazania święcenia niedzieli. 

Służące z okolicznych kamienic zostały 
ze szczególną skwapliwością powiadomio- 
ne, że kupcy z nowego sklepu nietylko ła- 
mią dzień świąteczny ale zmuszają chło- 
pca do roboty. 


w wielkim wyborze 


Ceny konkurencyjne KRAKOW, FLO 
Magazyn w dnie świąteczne do godz. 11 rane otwarty, MAGAZYN NOWOŚCI I STROJÓW BAMSKICH 


— To nie są żadne katoliki, — wyja- 
śniał Chaskiel , — to są poganie.. Co dia 
takiego znaczy oszukać, otruć, kiedy oni 
nie wierzą w Boga. Jabym u nich nie to, 
że nic nie kupił, ale nie wziąłbym dąrmo. 
Z towaru z ich sklepu może być choroba,. 
albo może coś gorszego. 

I było to w zupełnym porządku, że ka- 
toliczki i katolicy. byli tem podrażnieni 
i złowrogo patrzyli na nowy sklep, zwła- 
szcza, że żydzi dodawali: 

— U nas każdy musi dzień święty świę- 
cić, a ktoby robił, ten byłby wyklęty, do 
niego niktby się nie zbliżył, nie zajrzał do 
sklepu, jemu niktby wody nie. podał, bo 
co to za człowiek bez Boga? Nu a u was 
wolno robić i drugich zmuszać do pracy, 
zamiast iść do kościoła i pomodlić się Pa- 
nu Bogu? 

Nareszcie, w poniedziałek rano sklep 
został otwarty, a przechodnie mogli . po- 
dziwiać nietylko ponętnie i zalotnie  urzą- 
dzoną wystawę w oknie, ale i wewnętrz- 
ną czystość, świecące iady, świeżo . poma- 
lowane półki i szafy, założone towarem. 

Naturalnie Mierski, jako rutynowany 
kupiec, objął zarząd i komendę sklepu, 
Liński zaś i chłopak pomagać mieli w eks- 
pedycyi, a prócz tego Liński prowadził 

s 


ę. 
Mierski, szatyn, średniego wzrostu, nie- 


skład tavelaryczny, liczbowy, Qd, wiazzu 80 nai. sa 


Rok XXI. 

R z 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do-Adqqinisjracyi „Głosu Narodu“, — 
Prenumeręję „oprócz  upowaźnionygh 
agency: przyjmuje każdy urząd pe- 
Gatowy w obrębie monarchii i w pań. 
stwie niemieckiem, feklamacye nie- 
gpieczętewane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 


swraga. 

Adres Randı UL. św. TBRASZA L. 33. 

Adro telegr: „Glen Narodu" Kraków 
TBlefen Nr. 100. 


Ważne dła szkół! 


Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóczzi, jedwabie, bawełny. 


Roboży zaczęte i odznączone. 
Geny atskie. 


Poleca 


Rraków. Grndzka z. 


celacyą ich bardzo wysoka zadłuśoaych i 
diatego drogich obazarów dworskich. Na 
to ja nie pójdę, bo nie godzi się, mojem 
zdaniem, w. ten sposób, wysyskiwąć nosųć 
patryotycznych ludu polskiego ną szkodę 
tegoż ludu". 

Wobes tego musimy raz jeszcze zapytać, 
czy wszyscy członkowie P. 5. L, co tak 
nieduomyślnie* „wyrazili votum zaufania swo- 
jemu przywódzcy — podobne poglądy rze- 
czywiście podtrzymują ? f 

Uw udpowiedź dana of:icyainie całemu 
polsgiemu społeczeństwu «6 Strony. stronni- 
ctwa, do tego stopala obdarzonego wplywa- 
mi polityczaymi, że narady swe odbywa 
pod przewodnictwem, a więc pod 
firmą c.k.doradoy Korony! Osy te 
możliwe? Czy wieczne? 

Samator qaidem, home egregius — possł 
Dr Wróbel. upow.edział na oa'vry tygodnie 
prgedtem, na wiecu w Radomyśiu -— „reor- 
ganiaacyę P.-S: L“, czemu osobiście przy- 
klaskiwałem, w nadsiel, że. jako najstarszy 
ludowiec — bo byłem nim aż do uyBnych 
występów: Jakóba Bojki przeciw  Biakapom 
polskim w latasin dziewiąędsiesiątych —= będę 
patrsał na urzeczywistnienie praw dei we- 
go progr am u polskiego katolickiego wiej- 
skisgo ludu, baj narodowej przyszłości.  “ 

Ta też i dziś joazoze — mam madsicją — 
że ludzie dzielni i zacni, na jakich przecież 
nlo abawa w ts.m abronnist wie, uadcowią je 
in eapite’ si enamirie | ręka w rękę a całom 
spęlaczańs(/we.m podejmą pracę | walkę o naj- 
wążniejsze interesy polskiego włościaństwa. 

Co do głońaego domagania się ustawy 
emigracyjnej, te wariość pośpiechu w tej 
mierse najl<piej ten oceni, kto widsiał repre- 
zentanta prussiej „Fsłdarbęttercentraie*, roj 
wodzącego w ankiecie - smigracyjnej “ paria- 
mentu wiedeńskiego w r. 19086, w której Dra- 
łem udajeł — ton rozumie, że do stwo- 
rzenja dla nas ustawy emigracyjnej po- 
trzeba „egysiku Koalicyi wazystkich 
żywiołów katolickichihumanitar- 
ny ch Monarchii i należytego doboru jaj wy- 
koną wców —= bez czego będzie stała na uBłu- 
gach tych. właśnie żywicłów, które dziś 
zwalczamy —. handłąrzy duds n. ! 

Olłejowa, 1 paźńdsieraica 1913 r. 

AB. W'iglorwieysisi. 


— Pienw spam obowiązkiem enca . jest 
grzeczność. Gdyby. żebrak przy łói za 
żądał za grosz jeden. towaru, trzeba być 
tak grzecznym, jak: dla, wielkiego pana. 
No,- as drugi ,oabowiązek” — uśmie- 
chnął się Liński. 

— Sprawiedłiwa waga i dobry towar; 

lepiej nadważyć, aniżeli niedoważyć... Stef- 
ku popraw jabłka, czerwoną stroną od 
ulicy... niech się prezentują. 
„o Na tego. rodzaju instrukcyach i popraw- 
kach w sklepie upłynęła prawie godzina. 
Liński znudzony oczekiwaniem, zabrał się 
do, czytania. dzienników, ale. Mierskiego 
męczyła ta bezczynność. 

Przeglądał rachunki, frachty, a co se- 
kundę pałrzał na, drzwi wejściowe, czy ten 
lub ów nie wejdzie. padzię że. okno wy- 
stawowe zachęci widzów: do wstąpienia do 
sklepu, ale w oknie, co - prawda, stawali 
kilkakrotnie Żydzi, spluwali jednak jak 
z obrzydzenia, poszwargotali i poszli: da- 
lej, Nie mógł wytrzymać w tym martwym 
spokoju i,podszedłszy do Lińskiego mówił 
rozdrażniony: 

— To jakies przeklęte miejsce... nikt, 
ale to nikt, nawet pies kulawy nie wstąpi... 
a przęcjeż sklep zaopatrzony... 
okno wystawowe, — uśmiechnął 
się Liński. 

— A ty co sobie myślisz, przejadź eałą 


— 


tylko starannie ogolił,się, ale fryzyer ucze-j Warszawę, a nie znajdziesz takiego. 


sął go modnie i ułożył małe wąsy kokie- 
teryjnie. Bystre, żywe jego oczy co chwila 
lustrowały sklep, zawsze znalazł coś do po- 
prawienia, wyrównania, odwrócenia i prze- 
mawiał do Tadeusza i Stefka: 


KONRAD SCI 


— Wiem, wiem, ale kupujących niema. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Ta Wam 


BOROWSKI. 
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Ghoroba min. Zaleskiego. 


Wiedeń, 10 października. 


(rab) W ostatnich dniach zgłosił się min. 
Zaleski na audyencyę u cesarza i przed- 
stawił prośbę o dy misyę. Minister Zaleski 
decysyę swą rmotywował złym stanem zdro- 
wia i nakazem lekarzy, by ze wzęlędu na 
chorobę sercową bezzwłocznie usunął Się od 
pełnienia służby, wymagającej ogromnego 
nakładu pracy i niszczącej siły. 

P. Zaleski na sercową chorobę zanie- 
mógł przed dwoma laty. Na wiosną z. roku 
symptomy jej poczęły się stawać niepokoją- 
ce i na polecenie lekarzy p. Zaleski musiał 
odbyć sześciotygodniową Kkuracyę. Czas ten 
spędził w Abacyi, a kuracya wydała tak do- 
bre rezultaty, iż minister skarbu pracę swą 
podjął = powrotem z równą energią, jak po- 


przednio. W dobrym stanie zdrowia przebył 


p. Zaleski całą wiosenną kampanię politycz- 
ną i parlamentarną — z początkiem sier- 
pnia b. r. powróciły jednak objawy ssrcowe- 
go niedomagania, 

P. Zaleski jest bezsprzecznie Rajpracowit- 
szym s „władców“ ministeryalnych portfeli 
w gabinecie hr. Stuergkka. Od wczesnego ra- 
na do późnej nocy zajęty pracą, nie przery- 
wający jej i w czasie wywczasów letnich, 
doskonale jest poinformowany o każdej ze 
spraw swego resortu. 

W robotach parlamentu i jego komisyj 
fachowych brat niezmiernie żywy udział — 


nic dziwnego, że na planowe leczenie nie 
starezyło mu 6zasu, że nie mógł praktycsnie 
zastosowywać porad i przepisów lekarskich 


i choroba poczyniła pewne postępy. 


Więc p. Zaleski, se względu na koniecz- 


ność przedsięwzięcia dłuższej kuracyi, którą 
mógłby jedynie przeprowadzić, usunąwszy 
się zupsłnie od forsownych obowiązków mi- 
nistra finansów — wniósł podanie o dymi- 
syę. Jednakże dymisyi nie akceptował pre- 
mier gabinetu, nie przyjął jej też monarcha, 
ostatnia instancya w tych sprawach. I z woli 
cesarza p. Zaleski pozostaje nadal ministrem 
skarbu, 


* po o 


Ze względu na stanowczość, z jaką pan 


Zaleski przedstawił swą dymisyę — w ko- 


łach rządowych zastanawiano się poważnie 
nad kwestyą ewentualnego nowego ob- 
sadzenia portfelu finansów. — Rząd 
zdawał sobie sprawę, iż rozwiązanie tej kwe- 
styi przyniosłoby mu wiele kłopotów i niə- 
przyjemności. 

Do spadku po p. Zaleskim rościło sobie 
i słusznie pretensye Koło Polskie, £ któ- 
rego grona wyszli tak znakomici ministrowie 
skarbu, jak Julian Dunajewski, Leon Bi- 
lłiński i Korytowski. Koło polskie, któ- 
re w gabinecie zadawalnia się jedną teką — 
minister dla Galicyi, to miniater bez portfe- 
lu — a polska reprezentacya parlamentarna, 
która wydała tylu świetnych kierowników 
resortu skarbowego, uważa ten portfel sa 
należny mu na mocy tradycyi is tytu- 
p tk jaką w parlamencie reprezen- 

uje. 

Następcę p. Zaleskiego miusianoby desy- 
gnować czy to s pośród członków Koła pol- 
skiego, czy z pośród urzędników polskich, 
których kandydaturę na portfel ministeryal- 
ny Koło polskie by akceptowało i poparło. 

Najtrudniejszą więc kwestyą byłoby wy- 
szukanie sukcesora na tak odpowiedzialny 
spadek. W Kola polskiem nie xabrakłoby 
kandydatów. Pierwszy p. Leo od długiego 
osasu „pali“ się do portfelu ministra skarbu 
i wspólnie s pp. Stapińskim, Opoką-Loewen- 
steinem i Germanem kopał doły i dołki pod 
p. Zaleskim, pragnąc go za każdą cenę oba- 
lió i sam wejść — jako minister — do po- 
ważnego gmachu przy Himmelpfortgasse. 

Kampania prowadzona przez p. Leo i towa- 
rzyszy, niezbyt doborowymi środkami budziła 
wątpliwości nawet u przeciwników p. Zale- 
skiego. Konsekwencyą zaś tej kampanii by- 
ło jedynie usilnienie pozycyi p. Znleskiego, 
który dziś prócz pełnego zaufania ze stro- 
ny Korony i rządu posiada pełne zaufa- 
nie wszystkich stronnictw i grup 
parlamentu. 

Rozwiązanie przesilenia — wywołanego 
chorobą p. Zaleskiego — stało się zbyt tru- 
dnem. I na skutek przedstawień ze strony 
premiera gabinetu p. Zaleski zdecydo- 
wał się spełnić życzenie cesarzai 

powrocie do zdrowia — wrócić do 
służby, objąć s powrotem kiero- 
wnietwo tego resortu, na czele któ- 
rego od lat blisko trsech dzielnie stoi. 
EJ -i * 

Nie mogą nikogo zadziwić gorące usiło- 
wania hr. Stuergkha, aby nie dopuścić do 
dymisyi p. Zaleskiego. Polski minister po- 
wolany na kierownika najtrudniejszego i 
najmniej popularnego z resortów objął tekę 
ministra finansów w chwili poważnej Bpe- 
oyalnie dla finansów monarchii. P. Zaleski 
rządził tym resortom s wiarą w żywo- 
tną sdolność austryackiego budżetu 
nawet wobec intensywnych żądań 
politycznych i wojskowych, puka- 
jących raz po raz do kas państwowych. P. 
Zalewski posiadał też talent gospoda- 
rowania zapasami koronnymi i nie 
zbyt częstego uciekania się do 
kredytu. Od czasu gdy portfel ministra 
skarbu objął p. Zaleski w kasach państwo- 
wych była zawsze gotówka, mimo ogromnie 
wysokich i nadzwyczajnych świadczeń na 
rsecz armii i polityki zagranicznej. 

Sprawom kraju naszego był P- Zaleski 
serdecznie oddany. Dowody tego dał nieje- 
dnokrotnie — ostatnio przy debatach nad 
pomocą państwa dla Galicyi, dotkniętej klę- 
skami elementarnymi, gdy oświadczył się 
za jaknajdalej idącem poparciem przez rząd 
życzeń Koła polskiego ze względu na ich 
słuszność i sa najrychlejssem  przyniesie- 
niem pomocy ciężko dotkniętemu krajowi. 


się na dłuższy urlop, pozostając jednak nadal w 


tem losowanie przysięgłych. Przysięga świa- 


składzie Rady ministrów. W r. 1905 baron 
Gautsch s powodu choroby oczu dłuższy 
czas nie sprawował funkcyi premiera — za- 
stępował go minister spraw wewnętrznych 
hr. Byland Rheidt. 

W r. 1911 za cesarskiem pozwoleniem p. 
Zaleski przez dwa miesiące zastępował ów- 
czesnego ministra kolei żelaznej Dr Głąbiń- 
skiego, rekonwalescenta po ciężkiej ope- 
racyl. 

W moaju;1912 r.presydent Rady ministrów 
hr. Stuerzkh musiał się poddać operacyi o- 
czu i przewlekłemu leczeniu. Przez prze- 
szło 4 miesiące zastępował go w funkcyach 
premiera minister resortu spraw wewnętrz- 
nych bar. Heinold. 

Pierwszy ras się zdarza, iż urlopowaniu 
ministra towarzyszy odręczne pismo cesar- 
skie. Jest to także dowodem zaufania, ja- 
kiem się p. Zaleski cieszy u Korony — pi- 
smo odręczne kończą słowa życzenia mini- 
gtrowi skarbu rychłego powrotu do zdrowia. 


Proces Bejlisa. 


Kijów, 9 października. 


Kijów zamienił się w wielką salę sądową. 
Proces Bejlisa jest na ustach wszystkich, za- 
interesowanie i zdenarwowanie ludności ro- 
śnie s każdą niemal godziną. Ogromna ilość 
dziennikarzy, przeważnie żydowskich, nadaje 
gmachowi saądowemu (starej ruderze) oży- 
wienie nieswykłe. 

Dzisiaj pierwszy dzień rozprawy. Na ga- 
lery! ludno i gwarno. Tu zebrali się kore- 
spondenci, oczywiście nie brak przedstawi- 
cieli pism żydowskich „Beri. Tagblattu*, „N. 
Fr. Presse“ i litwackich jak „Haint“, „Frajnd*, 
„Moment* i inne z Warszawy. Prasę polską 
reprezentuje współpracownik „Dziennika ki- 
jowskiego", prasę angielską sprawozdawca 
„Timesa“. Oczywiście najwięcej jest Rosyaa. 

Na sali ruch ożywiony, Oczy żydów spra- 
wozdawców zwracają, się głównie ku wyso- 
kiej postaci X. Pranajtysa, on bowiem 
jako znawca talmudu uznaje istnienie mor- 
dów rytualnych. X. Pranajtys nie zwraca u- 
wagi na otoczenie. Miedzi na ławie i czyta 
jakąć książkę, w której niektóre miejęca 
podkreśla ołówkiem. Daje to powód jednemu 
z żargonowych dziennikarzy do wysłania in- 
formacyj, że „ksiądz Pranajtys cały czas się 
fanatycznie modli“, 

Niema jeszcze nic godnego zanotowania. 
Ale sprytni żydzi telegrafują każdą plotkę, 
każdy drobiazg. Ok np. jeden s nich biorąc 
obecnego na sali starszego sądownika za 
prezesa izby sądowej wysyła depeszę O „O 
stentacyjnej rozmowie senatora Melsanera 
z rzeczoznawcą powołanym przez obronę i 
mającym obalić wywody X. Pranajtysa*, drugi 
plącząc liczbę świadków, Którzy się stawili 
z liczbą tych, którzy na posiedzenie nie przy- 
byli, tełegrafuje o „nienwykłych warunkach, 
w jakich się toczy proces w nieobecności 180 
s 200 powołanych świadków” itd. 

..Wprowadsają Bejlisa. Kłania się publi- 
czności. Posiada wygląd przecięinego żyda, 


Jakich się tysiące widziało. 


Nie będę pisał o przedwstępnych, nużą- 
cych formalnośsiach. Odczytywanie nazwisk, 
potem spór o to, czy odroczyć proces z po- 
wodu niestawienia się kilku świadków. O- 
brońcy Bajlisa chcą proces odroczyć za 
wszelką ceną, prokurator się sprzeciwia. Po- 


dków. Rabin Gucewles wkłada czapkę z 
gwiazdą Dawida i „tales*, poczem rozpoczy- 
aa przemowę do 20 świadków żydowskich, 
powołując się na Torę i teksty talmudu, za- 
leca im szczerość „w tej ciężkiej sprawie, 
dla wyświetlenia jej i oddania w ten sposób 
wielkiej przysługi społeczeństwu rosyjskie 
mu i narodowi żydowskiema, ponieważ spra- 
wa ta..." 

Przewodniczący: Proszę pana nie 
poruszać tej sprawy, nie odnosi sią to 
do znaczenia przysięgi. 

Rabin kończy przemowę | świadkowie 
powtarzają rotę przysięgi dla żydów, obie- 
cują „zeznawać prawdę „wedle rozumienia 
sądu, nie zaś według utajonego w nich sa- 
mych sensu.“ 

Po kilku formalnościach „rozprawę* 
przerwano do jutra... (E 


Ld 
a o 

W trzecim dniu rozprawy przesłuchiwano 
towarzyszów zabawy Andrzeja Juszczyńskie- 
go. Przed sądem stanęło 14 chłopców. Zeg- 
nali oni, podobnie jak nauczyciele szkolni, 
śe Juszczyński był dobrym, spokojnym chło- 
pcem. Chłopcy zeznali również, że chodzili 
często do cegielni Zajcewa, skąd ich stróże 
wypędzali. Bejlis oświadczył, de dzieci nie 
wypądzał z cegielni. 


Oświadczenie rabinów. 


Z Budapesztu donoszą: Siedmset rabinów 
z całej Europy, pomiędzy nimi rabini z Kon- 
stantynopola, Adryanopols, Manchesteru i 
Belfastu z inicyatywy nadrabina wągiers- 
kiego Lewkowicza i rabina Meyra z Salonik, 
podpisało się pod przysięgą, że wśród żydów 
nie istnieje sekta, któraby uprawiała „mord 
rytualny, oras w religii żydowskiej niema 
takiego nakazu, któryby salecał używanie 
krwi chrześcijańskiej do obrzędów religij- 
nych. 

Oświadczenie to przesłane zostało do pre- 
sesa sądu kijowskiego, rozpatrującego spra- 
wę Bejliza. 


Zwiastuny równawagi 
ekonomicznej. 


Po pesymistycznem zdjęciu sytuacyi pie- 
niężnej na rynku paryskim w zeszłym ty- 


| godniu, zauważyć sią daje obecnie silny zwrot 


ku polepszeniu. 
Ten sam p. Methofon, który przed tys 


godniem roztaczał smutne horoskopy polity- 


Nie pierwszy raz się zdarza, że minister |czne I idąca w Ślad za nimi ekonomiczne 
przerywa dla kuracyi czynną służbę, ndając| następstwa, w przeciągu kilku dni przekre- 


Peay zakupnie 


tutek 


šla swe twierdzenia, nawiązując się do obja- 
wów czułego barometru targu, który nagle 
zmieniać zaczyna swą fizyonomią. 

Zmiana ta ma doniosłe znaczenie na u- 
regulowanie smutaych stosunków ekonomi- 
cznych, przez automatyczne działanie swe na 
inne targi europejskie. 

Rynek paryski w tym tygodniu cebjawił 
chęć podjęcia Bapowrót transakcyj. Zrozu- 
miał nareszcie, że wBtreąśnienia, które prze- 
szły całą Europę i przyczyny, które je spo- 
wodowały, nie uspokoją się z dnia na dzień. 
Lscz nerwy naciątnięte szeregiem rozczaro- 
wań, przez które przeszedł, nie mogą mo- 
mentalnie wnieść zupełnego spokoju i zabli- 
źalć ran, zadaaych życiu ekonomicznemu 
Europy. 

P. Motheron w „Le Journai* tak chara- 
kteryzuje obecną sytuacyę giełdy paryskiej: 
„Z jednej strony widzimy już stare pozycye 
zwyżki s przeniesienia rachunkowego, z dru- 
giej strony ludsi odważnych, którzy bez skru- 
pułów, silni słabością swoich przeciwników, 
zdają sobie sprawą z ich ogromnaj nerwowo- 
ści i nie zaniadbują żadnej okazyi ponawiania 
swoich ataków, aby najkorzystniej zlikwi- 
dować swoją własną uytuacyę, czując, że Jest 
sagrożoną. W rzeczywistości jest zagrożoną, 
jeżeli przez czysto lokalne przyczyny system 
monatarny zwraca się ku Londynowi, lecz 
Bpodztewać się należy, że to wywola w kró 
tkim czasie poprawę ogólnej sytuacyi eko- 
nomicznej. 


„Berlin powiększył swoje zapasy złota, 
Petersburg swe kredyty włuściańskie przez 
nadzwyczaj korzystns zbiory roloicza, W wiel- 
kim przemyśle metalurgicznym są wielkie 
zamówienia, a dla wszystkich fabryk stoją- 
cych w związku s uzbrojeniem, ekwipacyą 
jazdę i powiększeniem floty nadchodzi zło 
a era, 

„Niedługo wejdą w nią także fabryki ma- 
teryałów kolejowych, w końcu dostawcy han- 
diu bsłkańskiego doczekają się rychło o- 
twarcia rynków, które im zamknęło długie 
moratoryum. To, co tutaj piszę, może się wy- 
dawać za szybkiem, zadaleko idącem, lecz nie 
polega tylko na indukcyi. Wiam z najwię- 
kszą pewnością, jakie są potrzeby państw 
przemysłu i handłu we wschodniej Europie. 

„Na dowód mógłbym przytoczyć cyfry. 
I jeżeli do tych potrzeb, które przewyższają 
2 miliardy, doda się jeszcze potrzeby mo. 
carstw europejskich, zrozumieć łatwo, jaka 
era silnej czynności otwiera się 
dla wszystkiego, co ma związek z 
kopalniami, odlewarniami, przemy- 
słem skórnym i transportowym. 

„Wiry bałkańskie I chęć odwetu Bulga- 
ryi mie wywołują trzeciej wojny bałkań- 
skiej, wyczarpane fizycznie narody i ich pu* 
sta skarbce, nie mogą dopuścić do powa- 
żnych staré“, 

Kilkudniowa przerwa, dzieląca nas od 
chwili napisania artykułu przez p. Mothoron 
wykazuje, że ferment bałkański wcale nie 
uspokaja się, owszem wre w całej pełal i 
grozi wybuchem nowej wojny, która rozwiać 
może optymistyczne tym rasem sądy pary- 
skiego ekonomisty. 

Otrzymano wczoraj telegraficzne wiado- 
mości o zwołaniu skupczyny w celu nchwa- 
lenia odbioru paryskiej pożyczki w kwocie 
225 milionów franków, poważnie zaniepo- 
Koiły opinię publiczną Europy. 

Nierozważnie lub umyślnie udzielena po- 
życuka podniecić tylko może do podjęcia 
krwawych zapasów, zagrozić pokój europej- 
ski i przedłużyć nieznośne stosuaki ekono- 
miczne. 

Wspomina dalej p. Mothoron o wrażs- 
niach z podróży bałkańskiej: „Jak wróciłem — 
pisze —« Azyi Mniejszej, Talaat Bey rozmawiał 
długo se mną, chcąc sią dowiedzieć o moich 
wrażeniach, 

„Jakie wrażenie zrobili na panu prawdzi- 
wi Turcy w Azyi Mniejszej ? 

„To jest najlepszy i najłagodniejsty ze wszy- 
stkich ludów, najłatwiejszy do prowadzenia, 
który jednak musi czuć, że ktoś nim rządzi, Po- 
trzebuje energicznego rsądu, któryby dał dowo- 
dy swej siły. Wtedy lud tən odzyska zaufanie do 
zamego siebie I posłusznie podda się wszyst» 
kim reformom, jakich wymaga ekonomlazna 
i polityczna rekonstrukcya cesarstwa. 

„Widzę jeszcze przed sobą twarz Talaad 
jBeya, jego wielkie, gląbokie i błyszczące 0- 
csy. Ta rekonstruzcya cesarstwa jest jego 
marzeniem i to wyrażały jego oczy, 

„Dziękuję Ci cudzoziemcze — powiedział — 
że tak zrozumiałeś nasz lud, przekonasz się, 
że się nie omyliłeś. Ten rząd, który potrze 
buje, damy mu. 

„Od tego czasu zdarzenia poszły naprzód. 
Talaat Bey wskazał rsądowi nowy sposób 
postępowania i zwrócił cesarstwu część jego 
uroku. W głębi serca nie zgadza elę on z 
nową sytuacyą i tak, Jak jsgo towarzysza z 
„Komitetu postępu i zjednoczenia* marzy o 
rewanżu. Jest jednak człowiekiem, Który u- 
mie czekać na godzinę, a godzina ta jeszcze 
nie madeszła. 


„Naprzeciw niego kogo widzimy? Veni- 
zelosa. Trudno spotkać człowieka sympaty- 
czniejszeg); był on dla Krety najprzód, a dla 
Grecyl potem apostołem i potężnym agen- 
tam jej rekonstruakcyi i rozwoju. Rozwa- 
źny i stanowczy, umie sastosowść sią do o- 
koliceności i wyciągnąć z niej wnioski, 

„Z poza, okularów spojrzeniem swcjem 
cię sąduje, nie pozbywsjąc sią wyrazu ży- 
czliwości. Nikt jak on nis umie słuchać swe- 
go interlokutora i wyciągnąć z tego swoje 
korzyści. Nikt lepiej jak on nie zna granic 
możliwego wysiłku swego narodu. Jego pa- 
waga 1 popularność jest tak wielka, ża kto 
zoa Bytuacyę w Atenach, może sądzić, że 
nie da się usunąć przez partyę militarną, 

Międsy tym! dwoma ludźmi, Talsatam i 
Venizelosem zakończą się prazciwisństwa gre 
cko tureckie. Oni będą umieli zaląźć formu- 
łę, która nie obrażzjąc opinii publlcznej oby 
dwu narodów, będzie umiała pogodzić wga- 
jemno pretensye obydwu Krajów. 

Znajdą w potrzebie tłumaczów swych w 
Europia, nie rozpoczną walki s sobą, a ich 
zgoda potrzebną jast w ich własnym intere- 
sie, jak również w interesie pokoju europej- 
skiego“. 


„MONOPOL“ 


Francyi nie mają się czego obawiać na Bał- 


Zdaniem p. Mothoron, targi pieniężne | gdy pierwsi żeglarze europejscy przepłynęli 
cieśninę koło Śingapoor ku wschodowi, lub 
pierwsi podróżnicy dotarli lądem do przy- 
stani nad morzem Ch'ńskiem. 

Kiedy sią to stało — dokładnie określić 
nie sposób. Wiemy jednak na pewne, że już 
w pierwszych wiekach po nar. Chrystusa, 
mieszkańcy Arabii docierali morsem aż do 
Chin południowych, przyczem niejeden Euro- 
pejczyk mógł dostać s'q w tamte strony. 

W wiele lat później, bo aż dopiero w XIL 
wieku, słynny podróżnik Marco Polo, do- 
tarł, jak wiadomo, do Chin, a że znał ich 
miasta portowe, przeto jego możnaby nazwać 
odkrywcą oceanu Spokojnego. 

O istnieniu jakiegoś morza poza Chinami 
wiedział już ze słyszenia w Starożytności 

tolomeusz. Znakomity ten geograf uwa- 
żał jednak morze Chińskie tylko za wielką 
zatokę, otoczoną od wschodu przez jakąć 
niesuaną masę lądu. 

W wiekach Średnich znajomuść -geografii 
cofnęła się wstecz i wszystkie znane lądy 
wyobrażano sobie jako jedną wielką wyspę, 
oblarą wodami jakiegos nieevnanego olbrzy- 
miego Oceanu. 

Z chwilą wielkich odkryć, od których da- 
tują się dzieje nowożytne ludzkości, otwar- 
temi gcstały dwie drogi do oceanu Spokoj- 
nego. Pierwsza z nich — to droga K o lu m- 
ba przez ocean Atlantycki de Ameryki, 
druga — to droga Vasco de Q amy, wzdłuż 
południowego cyplu Afryki i przez ocean Ia- 
dyjski, Po drogach tych dotarto do eceanu 
Spokojnego prawie w tym samym roku. 

W dniu 25 września 1513 roku stanął na 
zachodnich brzegach Ameryki południowej 
admirał Vasco Nunes de Balboa i on 
to pierwszy spojrzzł na fala oceanu Spokoj- 
nego. Stąd też uchodził za odkrywcę tego 
oceanu i otrzymał w nagrodę za to od króla 
hiszpańskiego tytuł „admirała mórs południo= 
wych“. 

W kieruaku zaś na wschód Portugalczycy 
byl! p'onierami podróży eksploracyjnych i Jeet 
rzeczą stwierdzoną, że już w początkach 
1514 T, dopłynęli do brzegu Chin południo- 
wych. Wnioskować stąd można, ża już kilka 
lat przed tem znali drogę koło Singapo- 
ru i że dotarli do portów w Iadochinach, 
a tem samem, że byli wcześniej ra wodach 
oceanu Spokojnego, niż hiszpański pSODqUIB- 
tador“. Ma on jednak tę wyżsacść nad współ- 
zawodnikami portugalskimi, że podał do w'a- 
domości świata dokładną datę swego odkry- 
cis, podczas gdy posuwanie się Portugalczy- 
ków w kierunku Azyi południowo- wschodniej 
nie da sią stwierdzić szczegółowo. 

Nazwa hiszpańska oceanu Spokojnego — 
„Mar del Zur“, morze Południowa — wcale 
jest nisodpowiednią. Nadał ją oceanowi B al- 
boa, ponieważ ujrzał go poraz pierwszy 
rozciągającym się na południe od przesmy- 
ku Daryeńskiego, nie mając pojęcia o tem, 
że rozciąga sią on od strefy arktycznej do 
antarktycznej. 


Następnym podróżnikiem, który przy zba- 
daniu oceanu Spokojnego największe położył 
zasługi, był Portugalczyk Magelhaens, 
który nietylko dotarł do południowej koń- 
czyny Ameryki i opłynął ją przez cieśninę, 
noszącą jego nazwę, ale także przepłynął 
cały ocean na poprzek, aż do Filipinów, nie 
dotknąwszy jednak Australii. 

Imny podróżnik, który praepłynął ocean 
Spokojny w przeciwnym Kierunku, nie dobił 
się tej sławy, co Magelhaens. W każdym 
przecież razie należy jego nazwisko w tem 
miejącu przypomnieć, — Był to mianowicie 
H.sspan Andres de Urdanete, który 
w 1565 roku, korzystając z pomyślnych wia- 
trów, przepłynął cały ocean od Zachodu RA 
wschód, t.j. od brzegów Azyl wschodniej, aż 
do brzegów Ameryki. 
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kanie. Co do Serbii twierdzi, że prędzej nie 
może nastąpić wypłata pożyczki serbskiej, 
dokąd kwestya kolei oryentalnych pomiędzy 
Serbią a Austryą nie będzie załatwioną. — 
W ten sposób rozpatrzona sytuacya zewnę- 
trana nie przedstawia symptomów zastra- 
szających. 

Zschąca dalej p. Mothoron targ paryski 
do szybkiego podjęcia interesów, bo jak wszy- 
stko będzie zlikwidowane, jak na horyzon- 
cie politycznym nie będsie żadnej chmurki, 
wszystko będzie droższe. 

Życzyćby sobie należało, aby korzystniej- 
sze w tym tygodniku sądy francuskiego e- 
komomisty odpowiadały rzeczywiatemu po- 
łożeniu. Wówcsas podjęcie normalńej esy, ( 
ności przez rynki pieniężne wpłynąć mas 
na przychylne ukształtowanie się stosunków 
ekonomicsaych i rozciagając się na całą Eu- 
ropę, rówależ nasseinu zamarłemu życiu e- 
konomicsnemu doda koniecznej podniety. Na 
chwilę tę czeka z upragnieniem cało nasze 
społeczeństwo. Roman Woyczyński, 


Dlaczego Bułgarzy 


chcą zostać katolikami? 


Pewien wybitny bułgerski mąż stanu, ba- 
wiący obecnie w Wiedniu, min? tymi dniami 
rozmowę z jednym z katolickich dzieznika- 
rzy niemieckich ma temat objawiającej się 
teraz coraz silniej grawilacyi Bułgarów ku 
unii z Rzymem. 

W csasie rozmowy tej bułgarski mąż 
stanu zauważył na wstępie, ża ruch wśród 
Bułgarów, zmierzający do połączenia się 
z Rzymem, jest natury bardzo poważnej. 
Wcześniej, lub późalej, musi oa zamierzony 
cel osiągnąć, obecnie zaś jest naturalnym od- 
ruchem narodowej samoobrony, szukającej 
oparcia na Zschodzie. Zresztą istnieją jeszcze 
inne ważne wzglądy, skutkiem których ten 
ruch okazuje się wprost koniecznym. 

Do tych przyczyn zaliczyć trzeba między 
inneni — mówił bułgarski cx minister — 
nasz temperament, Bułgar nle jest ani fana- 
tykiem, ani bizsntyjczykiem, jest tolerantem. 
Nazwa >prawosławnych< niszupełalie jest 
dla nas, Bułgarów, odpowiednią, czujemy się 
bowiem oddzielonymi od greckiaj ortodoksyi, 
Nasi np. „przyjaciela“ rosyjscy nie pozwa- 
jają naszym duchownym odprawiać nabożeń- 
stwa wraz ze swymi duchownymi. 

Sympatyczny pociąg do Rzymu czują Buł. 
garzy oddawna i już nieraz próbowali z nim 
się połączyć. Odnośne próby nie powiodły 
sią tylko dla tego, ponieważ najprzód By- 
zancyum, a następnie Rosya stawiała im 
praaszkody w Odnośnej akcyi. Było to dla 
nas prawdziwem nieszczęściem. Bądąc Kato- 
licką, Bułgarya nie byłaby tak długo jęczała 
pod jarzmem tureckiem, a nawet w ostatnich 
czasach losy jej byłyby inne. 

Obecnie ujawnia się u nas chęć napra- 
wienia óawnych błędów. Dlaczego mamy 
w teraźniejszych czasach trzymać się kur- 
czowo Wschodu ?.. Połączenie z ketolikami 
muże przynieść nam jedynie korzyść. Oni 
bowiem jedynie mogą rozwinąć u nas reli- 
gijną wrażliwość I moralność, które są tak 
potrzebne każdemu narodowi, a nam spe- 
cyalnie. Posiadamy wpzawdsle, jako prawo- 
sławni, obrządek i cerowonie, nie posiadamy 
jsdnak rozwiniętego wewnętrznego życia re 
ligijnego w tem znaczeniu, w jakiem pojmo- 
wanem jest ono na Zachodzie. Szczególniej 
inteligencya zachodnia różni się bardzo ko- 
rzystnie od naszej na tym punkcie. 

My, Bułgarzy, zostawssy katolikami, bę- 
dziemy należeli do wielkiej rodziny narodów 
europejskich, Nie przez Konstantynopol lub 
Ateny, anl też nie przez Petersburg, lecz 
tylko przes Rzym, możemy zbliżyć się do 
Europy i zostać przez to silnymi. 

Wyborny przykład w tym kierunku drją 
mam Polacy, Czesi, Słoweńcy i Chorwaci, — 
Narody te, Językowo do nas zbliżona, dsięki 
jedynie katolicyzmowi, zostały tem, czem są 
i wyprzedajły znacznie narody ełowisńakie, 
które pozostały przy prawosławiu. 

Trudności zasadniczych unia w Bułgaryi 
nie napotka. Dogmaty, z wyjątkiem dogmatu 
o supremacyi papieskiej, posiadamy te same, 
co i Kościół zachodni. Także liturgia nasza 
jest w gruncie rzeczy ta sama. Jedyną tru 
dnością byłoby tedy uregulowanie najwyż 
szej władzy kościelnej, która, jak wiadomo, 
jest w Kościołach wschodnich rozdzieloną 
między egzarchów i synody. Ale i ta kwe- 
stya da się rozwiązać. Każdy bowiem Bułgar 
rozumie to dobrze, iż każde zrzeszenie ludzi, 
mające pretensyę do tego, aby być dosko- 
nałem, musi posiadać jednego, najwyższego 
zwierzchńika, coby kierował niem w całości, 
z pozostawieniem, oczywiście, pewnego za- 
kresu działania podwłsdnym, Nas, Bułgarów. 
słowo »>Papież< wcale nie przestraszs, 

Punkt jednak ciężkości cało) tej sprawy, 
spoczywa w tem, kto ma pierwszy podjąć 
inicyatywę przystąpien'a Bułgarów do unii. 
Wyjść ona musi — mojem zdaniem — od 
władz kościelnych, rząd uczynić tego nie 
może, bo kwestye sumienia i religii, nie leżą 
w jego kompetencyi. 

Ruch, zmierzający do katolicysmu — za- 
kończył bułgarski mąż stanu — już się w mej 
ojesyŻnie rozpoczął i nikt nie będzie w sta- 
nie go powstrzymać, 


Kraków 11 października. 


P. Stapiński w obronis krzywoprzyalęzców. 
Jak jaż donieśliśmy, ministerstwo sprawiadii- 
wości na skatok usilnych zabiegów p. Btapiń- 
skiego, postawiło wniesek o darowanie kary 
więz enis, małożen:j na Kropfa i Golligara, 
którzy ua fałszywe zeznania i krzywoprzysię- 
stwo w sprawie byłego posła Wiąska sentali 
prawomesaym wyroriem BĄdOwym znządzeni, 

Sprawa ta w nsjwyższym stopnia dotyczyła 
samego Stapińskiege. Oczywiście obawa przed 
tem, aby pp. Kropt i Gelliger jego w nią nie 
„raplątali, skłoniła Szapiństiego da zabłegania 
sią o darowanie dwu żydowakim krsywoprzy* 
iąssema kary. r 
Pe Smutna to raecz, aby taki Niagiski wy- 
wierał wpływ na tok mpraw uądowyeh, | aby 
wpłowów zwolch, jako wieeprezes Kola pelskin- 
go używał nn oehranianie krzjwoprzysięzaów 
pd zasłożonej kary. : 

Nataralnie kiedy przyjózio o wnlczenie o 
jakieś wprawy krajowe — to p. Btapiński w 
zupełności zależny ad łaski ministra sprawie- 
dilwości i który jak w sprawie przesau o Bank 
pareelnayjny edda? trybunowi ladu, jak zojwią- 
kaze przysługi — będzie musiał robló to, 80 
mu p. HMeshenbarger kaže! l 

Składka na Macierz Sląską odbywać sią bądzio 
jutro przy 30 stolikach ustawionych na rogach 
głównych ulis przy pemocy grona pań, oras SA 


Ostatnimi czasy weszło w modę przypo- 
minanie rozmsitych dat historycznych o cha- 
rakterze jubileuszowym. Nle od rzeczy więc 
będzie, jażeli, kołdując tej modzie, zaznaczy- 
my, że w końcu września b. r. upłynęło 400 
lat od chwili, gdy poraz plerwszy padł wzrok 
Europejczyka na olbrzymie przestrzenie ocea- 
uu Spokojnego. 

Oczywiście, źe wyrażenie to trzeba brać 
» pewnem zastrzeżeniem. Ponieważ brzegi 
Azyi wschodniej oblane są przez części oceanu 
Spokojnego, przeto właściwe odkrycie tego 
oceanu należy przesunąć do tych czasów, 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą | 


RUDOLFA HERLICZKI, 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 
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ptmocą obnośnych puszek. Nadto w wielu k0- 
ściołach sa zozwoleniem Przewieleobnego Dau- 
chowieństwa odbywać sią będą również kwesty 
na Macierz. . 

Z teatru miejskiego. W niedziełę popołudniu 
danym będzie poemat dramztyczay Słowsskiego 
„Ksiąds Marok“ po cenach, do połowy zniło- 
nych; w niedzielą wieczór powtórzenie sobo- 
tniej premiery „Po szarym dnia... słońce” Ma 
cieja Ssukiewicsa, a w poniedziałek po zniżo- 
nych cenach, komedya Fr. Molnsr'a „Bajka o 
wilku“, która tak się podobała publiczności 
naszej, że już dziesiątego doczekała się przed- 
stawienia. 

W Kole literackiem | Klubie prawników 
rezpoczęto przy tłomnym udsiale człosków se 
zon jesienny bardżo interesojącym wykładem 
Kazimierza Bartoszewiesa 0 księcia Józelie na 
podstawie nieznanej korespondancyi jego przy- 
jaciela Floryana Dembowskiego, sekretarza 
króla Stanisława Aagusta, a potem dowódey 
batalicnn strzelców ra powstania Kościuszki. 
Dembowski ten był najbliższym powiernikiem 
księcia w r. 1791 i z tych czasów pochodzą 
jego listy, pisane z Warszawy do młodego wo 
dza, obozującego na Ukrainie. Ponieważ Dem- 
bowski za/atwiał jego sprawy w komisyi woj- 
skowej, był jakby plenipotentem jego u boku 
Stanislawa Angosts, pośredniczył w rozmaitych 
sprawach majątkowych, a nawet sercowych, 
więc też w liatach jego pełno ważnych szcze- 
gółów tak co do- działalrośsi publicznej księcia 
Józefa, jak do jego życia prywatnego, A że 
Dembowski omiał pisać zajmująco i dowcipnie, 
że był wybornym kronikarsem Życia dworn 
warszawskiego, więc prelegent z listów jego 
wydobył świetną charakterystykę stosanków 
ówczesnych. Na ich tle pestxó bohatera naro- 
dowego odbiła się wyraźcie jako człowieka © 
nergii, zapału i obowiązka. Hucznsmi brawami 
podziękowane  prelogentowi, a prezes Kiubu 
prezydont A. Stawarski przy kolacyi, do której 
zasiadło kilkadziesięciu ezlonków podniósł lita- 
raCką i nankewą dxiałalność prelegarta, któ- 
rego odczyty w Klubie stanowią siłą atrak- 
cyjną. 

Profesor Teodor Axontewicz ofia- 
'rował klubowi prawników i {Kola Jiter. artyst, 
świetny portret b. ich prezesa r. dw. Dra Węd- 
kiewicza. 4a ten hojny dar był prof. Axento= 
wicz przedmiotem serdecznych owacyj na ze- 
brania, o którem wyżej wspominamy. 

Pomnik grunwaldzki — nkończony. Dzisiaj 
rano zdjęto s cokółu kamiennego odlaw gipso- 
„wy przedstawiający kmiotka zrywającego pęta, 
a w miejsce Jego ustawiono wieśniaka z pła- 
giem. Nowy ten odlew spiżowy przedstawia 
wieśniaka o energicznym wyrazie twarzy, ręce 
ma wsparte na ocapigach pługa. Wieczorem 
prace zostaną wykończone. 

Z l. Koła Tow. $zkeły Ludowa| w Krakowie. 
Onegdaj odbyło się pierwsze po feryach letnich 
posiedzenie I. Koła TSL, w Krakowie, na któ- 
rem uchwalił Zarząd Koła I. utworzyć obok 
założonej szkoły polskiej s początkiem roka 
szkolnego w Rakovac w Bośni, drugą Szkołą 
w Gumjerze. 

Szkoła w (łumjorze będzie otwarta w czasie 
najbliższym ; naaczycielem tej szkoły został za- 
mianowany p. Adam Lorenz. 

Budynek szkoły TSL. w Maryańskich Gó- 
rach wzniesiony przez I. Koło TSL. już został 
oddany do użytku. Postanowiono nazwać tę 
szkolę im. ks. Józefa Poniatowskiego, urządzić 
uroczyste jej poświęcenie przez uroczystość 
tego obchodu, współudział wybitnych osób z 
kraju, podnieśś ducha Polaków, rzaconych w 
Zagłębie Ostrawskie i sadokumentować im na- 
ecznie łączność i zainteresowanie się ich dolą 
u Rodaków w kraju macierzystym. 


Loterya fantowa. W niedzielą 12 b. m. oj. 


gods. 3 popołudniu odbędzie sią w parku Jor- 
dana loterya spożywcza i fantowa. — Wstęp 
wolny. 

Przypomnienie o meldunkach. Policys prsy- 
pomina miaszkańcom Krakowa, jak również 
właścicielom hoteli i kamienic o przymusie 
meldunkowym osób nowoprzybyłych do Krako- 
wa, Przypomnienie to jest tembarcziej na cza” 
nie, że osoby przybyłe z okolic zagrołonych 
cholerą, powodują obawą zawleczenia epidemii 
do naszego miasta, 

Osoby, które przyjechały z miejscowości, 
gdzie wydarzył mię wypadek cholery, winny 
poddać sią kilkudniewej obserwacyi fizyka 
miejskiego, a o obeeności ich winni zawiada- 
maiać właściciele domów natychmiast pelicyę. 

O zbrednię zabójstwa. Przed trybanałem 
sędziów przysięgłych rozpoczęła się dziś rozpra- 
wa przeciw 24-letniemu robotnikowi Staniała 
wowi Powojowskiemu, oskarkonemu o zbrodnię 
gabójstwa na osobie Franciszka Lorka. 

W dnia 16 lipoa br. powracali robotnicy z 
pracy od strony Krakowa ku Bielanom. Wraz 
z robotnikami szedł Pewojowski. W pobliżu 
pewnej karczmy spotkaligsię z Lorkiem, z któ- 
rym Powojowski od dawna żył w nieprzyjaźni 
Przyszło do kłótni, w trakcie której Powojowe 
ski pchnął Lorka kilkakrotnie nożem, skutkiem 
czego ten zmarł w kilka godzia później. 

Rozprawie przewodniczy r. s. Czerny, oskar- 
ża prok. Dr Marowski. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 

Słow. kat. „Przca* w Krzkowle urządza kn czci 
księcia Józefa Poniatowskiego w niedzielę 12 bm. w 
Domu robotniczym ul. św. Tomesza l. 37 przedstawie- 
nie „Przeknpki warszawskiej, obrazu historycznego 
w 4 akt, D odłonach A. Bełoikowskiego. Początek o 
godz 6 wieczorem. 

Ceny miejsco: I. miejsce 1 K 20 b, II. 90 h, MI. 
70 b, parter stojący CO h, gzlerya 20 h. Cała dochód 
ala wdów i sierót po zmarłych członkach Stow. kat. 

raon”. 

Skladki, Stewarsyszoals kał. „„Praea* w Krakowie 
gkłada podziękowanie X. Dębowskienu za przesłaną 
kwotę na wdowy i sieroty. 

Obława polieyjna przeprowadzona ubiegłej nocy, 
spowodowała aresztowanie 50 osób obojga płci. 

Pegoga. Dnia 10 października tormazesti és 
szedł ud -+ 9'2 do + 123 O. — baromot= po 
woli podnosił się. 

Dn. 11 października o godninio 7 rano sta" 
barometru 7498 mm, —— termometru + 24 () 
wiatr: półnoono-pólnocno zachodni. 

Stan pagody w Zakopazoni. (Informacy 
krajowego Zwiąsku turgstysznego). Dnia 11 
pskdziernika o godz. 7 rano. — Ciepłota naj 
wyższa -|- 00 Oois, najniisza ——, Olánienio 
powietrza —.—. — Wiatru niema, pochwurna, 
nosą spadł Śnieg I deszcz. Prognosa: możliwe 


wypogodzenie. 


Kronika zamiejscowa. 


Dąsy Niemców | renegatów na Sląsku. Kil- 
ka lat toczyła się na Siąska cieszyńskim eicha 


walka o to, kto ma egzaminować nauczycieli 
do polskich i utrakwistycznych szkół luduwych. 


Wychowankowie seminaryam naaczycielskiege 


niemieckiego s reguły opuszczają mury szkolne 


bez znajomości jązyka polskiego. Mimo tsgo 
otrzymują patent na nauczycieli szkół polskich. 
Aby ten stan rzeczy utrzymać, Niemcy i rene- 
gaci Żądali, aby i egzaminy kwalifikacyjne wy- 
chowankowie niemieckiegó seminaryam, uczący 


w szkołach polsktoh, składali przed komisyą 


niemiecką, 
Regd obecnie rozporządził, aby komisya o- 
gzaminacyjna była wspólną i składsła się z Po- 


laków i Niemców popołowie. Polskimi członka- 


mi komisyi dla egzaminów kwalifikacyjnych u- 


stanowieni zoatali profesorowie polskich zakła- 
dów naukowych w Cieszynie. 


Takie tozstrzygnięc e sprawy przez rząd 
wywołało wielkie niezadowolenie wśród Niem 
ców i renegatów, którzy niechcą zgodzić się 
na to, aby wychowankowie nismieckiego semi- 
naryum składali egzzmin z języka polskiego 
przed epzaminatorami Polakami, Oczywiście roz- 
chodzi się tu o to, że wychowankom semina 
ryum niemieckiego nie chce się nczyó języka 
polskiego — atoli o posady w szkołach pol- 
skich msilnie zabiegałą. 

Niemcy i renegaci przygotowaoją obecnie 
wiec protestujący przeciw wapólnej komisyi 
egzaminacyjnej. Niezawodnie i połska Indncóć 
godnie odpowie na prowokacy6 niemieckie. 

Zaprzepaszczeny kawał ziemi polskiej. Dnia 
8 bm. pray lieytacyi odbytej w sądzie obwodo- 
wym w Złoczowie, ruski „krajowy Sojuz kro- 
dytowy* nabył w celach parcelacyi dobra Czer- 
nica i Antonówka w powiscie brodskim ekoło 
1400 hektarów. 

Śleci zastawione od kilka lat chwyciły of arę. 
Daremne były wysiłki p. Juliusza Kownackiego, 
aby ratować rodzinną ziemię; dzięki lekko- 
myślności jednego z roda Kownackich prze- 
chcdzi odwieczna sB'edziba tej rodziny w rące 
ruskie. 

Do licytacyi stanął Związek ziemian we Lwo- 
wie, pragnąc ten rozległy szmat ziemi ratować 
dia Polaków. „Sojus“ zaoferował jednak za te 
dobra 1,280.000 K, cenę tak wysoką, jaką tyl- 
ko w parcelacyi uzyskać można. 

xłować trewba, że Związek ziemian ustą- 
pił i dopuścił do tego, że kawał ziemi polskiej 
został zBprzepaBsczony. 


Zbiory po Ś. p. Władysławie Łozińskim na- 
była gmina m. Lwowa. Na astatniem posiedze- 
nia Rady miejskiej we Lwowie uchwalone po- 
dziąkowanie spadkebieraom sa odd3nie miastu 
Lwowa, dla jego zbiorów publicznych, a mia- 
mowicie dla Muzenm Narodowego króla Jana 
III, dla Galeryi narodowej m, Lwowa oraz dla 
Gsaleryi narodowej m, Lwowa, oraz dla Mazeum 
przemysłu artystycznego wszystkieh zbiorów 
rzoczy polskich, więc zbiorowej gzleryi portre- 
tów narodowych i wszystkich Pelonica odno- 
szących się do dziejów państwowych i kultu- 
ralnych Ziom polskich — na nieograniczoną 
własność. 

Równocześnie Rada m. Lwowa zatwierdziła 
umowę zawartą przez roproezontantów gminy m, 
Lwowa : wiceprezydenta Dra Tadeusza Rutow- 
skiego I Dra Leonarda Stshla z Drom Walerym 
Lozińskim — na mocy której gmina m. Lwowa 
zakupuje od Dra Waleryana Łozińzkiego, jako 
generalnego spadkobiercy śp. Władysława Lo- 
zińskiego realności tegoż przy ul. Ossolińskich 
pałac wraz s ogrodem, oraz wszystkie „zbiory 
artystyczne i historyczne natury .kosmopolity- 
cznej, za łączną kwotę 820.000 K. 

W ten sposób gmina m. Lwowa stała się 
właścicielką wszystkich zbiorow pozostałych po 
śp. Łozińakim, 

Wiec burmistrzów 30 miast odhądzie się 
we środę 15 b. m, c godz, 10 przedpołudniem 
w sali ratussowej we Lwowie z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Omó: 
wienie nędzy panującej w naszy:h miastach i 
omówienie sposobów uzyskania odpowiedniaj 
wydntnęj pomocy Od rządu tak dla gmin miej- 
skich, jak i dla ubogiej ladności — referent 
poseł Dr F. Maiss. 8) Wnioski. 

Warsztaty kolejows w Tarnowla. Pod war- 
sztaty kolejowe, których kosst obliezomo na 
4,000.000 koron, wykupiono pizeszłe 30-mor- 
gowy grunt od ke. Sanguszków, W poniedzla- 
tok 6 b. m. odbyła posiedzenie komisya raam- 
bulacyjna, w której waięli udział reprezentanei 
rządu Żałatwiono już wszelkie formalności, po- 
łączone s nsbyciem grantu. 

inspekter szkolny przed sądem. Z Rze- 
szowa donoszą: Rozprawa o rozmaite nadu- 
życia i łapownictwo przeciw b. inspektorowi 
szkolnemu, Drowi Falsiewiczowi, odbędzie sią 
przed sądem tntejszym 28 bm 

Zderzenie pociągu z wózkiem. Ze Stanisła- 
wowa donoszą: Wozoraj rano o godz. 10 na- 
jechał pociąg tow:rowy pomiędzy stacyami 
Borsztyn i Bukacsowoe na wózek robdszy 
przyczem wykoleiła się maszyna i 11 wozów. 
Maszynista i dwaj kondnktorzy odnieśli rany. 
Ruch pociągów pocpiesznych i osobowych skie- 
rowano ań do usun ęcia przeszkody na ratę 
Chodorów-Podwysokie Halicz. 

Ksiądz Niemiee przeciw pismu polskiemu. 
Przed izbą krrrą w Gradziądza srawal odpo- 
wiedzialny redakior „Gszety Grudziądzkiej" p. 
Misczysiaw Piechowski, oskarżony o obrazę 
księdza proboszcza Nobkiiitego z Rockilnghausen 
w Westfalii. Powodem procesu było następujące 
zajście : 

W uroczystość áw, Piotra i Pawła i w na- 
stępną niedzielę 80 czerwca 1812 r, odbył aią 
w Bicklingkausen ajazd Kólek śpiewackich West: 
falii i Nadrenii, Na zjazd ten zaproszono jako 
znawcę śpiewa X, Dra Surzyńskiego z Kościa- 
na. Przy tej sposobności odprawił X. Dr Sa- 
rzyński w kościele N. M. Panny w Beckling- 
hausen: Süd nabożeńctwo polskie z kasaniem w 
urcczystość ów. Piotra 1 Pawła i w następną 
niedzielę, Gdy trzesiego dnia, w poniedziałek 
1 lipea, zamierzał odprawić cichą Mszę áw., sa- 
bronił mu tego Kościelny Kotthioser, nadmie- 
niając, że malarze pracują w koścleie i dlatego 
Msza św. nie może się odbyć. 

„Gazeta Gredziądzka* donosząc o tem zaj- 
ścia, dodała uwagę o niegościnności księży mie- 
miecklch. Ksiądz proboszcz Schltte zaskarżył 


redaktora. W dnia 8 bm. odbyła się przed są ! 


„SZATNIA“ 


Wr. telofonu 2534, 


dem grudziądzkima rozprawa. Prokurator wniósł 
o ukaranie p. Piechowskiego 600 markami lub 
40 dniami więzienia. Sąd zawyrokował — 6 
miesięcy więzienia. © 

Zagrożony majątek ziemski. „Kuryer Po- 
zneński* donosi, ze Mieścisko p. B. Gniota 
w zagrałonym powiecie szametułskim idzie na 
loytacyą. Termin naznaczony na 17 b. m. w 
Szamotułach, W lipou jaż wziął p. Gniot 130 
tys. od „Mittelstandkasy* na pierwszą hipote- 
kę. Ciężary hipotecsue wynosrą ogółem około 
350 tys. Mieścisko, graniczące z Bytynią, 
Kanowem i Grzebieniskiem, obejmuje 1000 
mórg, w tem 600 mórg dobrej pszennej siomi, 
a 400 mórg terenu falistego w Osobnym planie. 
Budynki dobre i ładny dwór. 

„Kar. Pozn“ apeluje do iustytucyi polskich 
i ziemiaństwa wielkopolskiego, aby nie dopu 
ściło do przejścia Mieściska w obce, wrogie 
rę6e. 
Nowi zakońulcy na Jasnej górze. Do kla- 
astora OO. Paulinów na Jasnej Górze wstąp'li 
dwaj kapiani świeccy: X. Jan Ssawaryn i X. 
Michał Dudsaiński, obaj z dyecezyi lubelskiej. 
Pierwszy z nich przybrał mię zakenne: Stefan, 
diagi zaś Bernard, 

Nows wydawnictwo w Warszawie. P. Anto 
ni Orłowski, wepółredaktor „Machy“ otrzymał 
koncesyę na pismo p. t. „Popularna bib ioteka 
historyczna”. 

Bądzie to tygodnik, wydawany w formacia 
książkowym, zawierający opowiadania, szkice i 
monografio z różnych okresów hietoryi po: 
wszechnoj, ze szezególnem nwzgiędnieniem dzie 
jów Polaki. 

Nowy tygodnik polski w Łodzi. W Lodzi 
zanząio wychosz:6 pismo tygodniowe polskie 
p. t. „Przewodnik Kkatolicki*. Nowy tygodnik 
podp'eoje jako redskter I wydawca X. Henryk 
Pre: źAziecki. 

Zduńska Wola w rękach żydowskich. Ogół 
polski, zwłaszcza w naszym kraju, mało so wie 
o wzrastisjącem w gubernii kaliskiej Królestwa 
Polskiego nowem Ognisku przemysłu tkackiego, 
znajdującego Bią W ręxach żydów. Oatatnio 
zajęło się niem „Petersburskie Tow. szerzenia 
przemysłu i rolnietwa wśród żydów” i podało 
następująco dane: 

W r. 1856 było tam 6.000 ludności, obe- 
enie jest 30.000. Żydów było wtedy 24 pro., a 
teraz jest 50 pre. (?!1) Jest tam ognisko tkac 
twa, jak początkowe w Łodzi. Fabrykantami 
byli dawniej sami chrześcijanie, a żydzi po- 
średnikami. Obesnie jest już, mnóstwo fabry- 
kantów żydów i to najbogatsi. Prodakcya ty- 
godniowa fabryk tkackich dochedsi do wartości 
400.000 rb. Fabryk jest 34 o 670 warsztatach 
mechanicznych, ale z nich sałedwie 100 należy 
do chrseścijan. Pozatem jest 1214 warsztatów 
tkackich domowych, z których tylko 589 należy 
do chrześcijan. 

Samochód w poezyl ludewaj. „Gazeta Ka- 
lieka* wydrukowała następujący wierss pewne 
go pastasska ze wsi p, n. Kościelna Wola w 
Króleutwie. Wiersz ten jest tem ciekawszy, że 
autor jego Jest samoukiem, sam 'nauezył się 
piraó i czytać. 


„O rety, o rety, o rety! 

Widzioliśta bez kuni karety ? 

Przyjechało tu państwo bogate, 

Jendruś, Wojtek wyleciał psed chatę, 

Co cl była nciesha, o rety ! 

Kazdyn płyjrzyć się chciał ty karety. 

O la Boga! nas dziedzic pękaty 

Co z honornom dziedzieckom zyniaty, 

Niema jesse powozu bez kani, ' 
Jak uni! 

Tako! stangryt, jak asiad bez bata, 

Jak oi wsiadła dziedzieka bogata, 

Pikna pani w swej całej osobie! 

Tak ci wóz tan, jak beknie raz sobie, 

Tak bez kani ruszył on z kopyta! 

O la Boga coń to.za karyta ? 

To te państwo miastowe, o roty! 

Takie majom djabelskie karety, 

To juk w mieście koni im nie trzeba? 

Czy tys wjndom tem wozem do nieba?" 


Ze świata. 


Zjazd pelski w Holandyl w Winterswyk od- 
będzie się w święto Wszystkish Świętych. Na 
zjazd przybędą przsdetawiciele organizacyj pol: 
skich s Westfalii i Nadrenii, 

Władza miejscowa helenderska udzieliła Już, 
jak dowiaduje się „Wiarus Polski“, formalnego 
pozwolenia na odbycie zjazdu. Przygotowania 
do zjazda w pełnym toku. 

Odznaczenie pols<iej samarytanki. Hr. Tar- 
nowska, żeną hr. Tarnowskiego, posła 
austryackiego przy dworze bułgarskim praco- 
wała przez cały czas wojen bułgarskich w szpi- 
talu, jako sanitaryuszka, Odznaczając jej ofiar- 
ność i poświącenie cesarz Franelszek Józef 
ebdarzył ją wysokiego i wyjątkowego znaczenia 
orderem Elżbiety. 

Kenlec świata slę zbliża! Od jakiegoś do- 
morosłego, a bezsenuego astrologa, który, jak 
sam pisze, „przez 24 lata I 900!! nocy“ my- 
ślał nad losem naszego planety — otrsymu- 
jomy następujące przepowiednie strasznych bi- 
storyj, w najbliższej przysałości nas czekają- 
cych, a nawet niedalekiago, bo joż za dwa la- 
ta (1?) — „końca światn* !! 

Pan teo, podpisujący się Józef Jasiek (1? 1) 
prorokuje, że: „od roku 1906 do keńca roku 
1914 będą olbrzymie burze I olbrzymie deszcze ; 
od roku 1907 do końca r. 1915: trzęstenie 
ziemi, wiele walkanós odhyje, miejscami nawet 
tax, ko „więcej ziemi nie będzie* (?|) od roku 
1908 do końca r. 1915: siedm lat wielce uro- 
dzajnych, a znów od listopada r. 1915 przez 
8 dni i © nocy bez ustanku olbrzymi deszcz, 
który, gdzie trafi, okrutuie Seustoszy. Od roku 
1915: medm lat lichych, głodnych, miliony la 
dzi z głoda poumierzją i 25 lat nie potrwa, 
a będzie znów potop (?!) I znów wszystke ły- 
cie ostanie i świat będzie pusty i próżny”. 

Straszne te proroctwa kończy p. J. Jasiek 
prośbą o dostarczenie mu, 800 tysięcy msrek, 
potrzebnych mu dla dalszych badań — no i na 
różae potrzeby. O Astrologio? fakżeś nisko a- 
padła, że prsemawiasz obecnie tak naiwnemi 
ustami | Ś 

Clskawe wykopallska w Rzymie. Profesor 
Boni, niezmordowany kierownik wykspalisk 
na „Forum Romanum* i na Palatynie dokonał 
zsów niedawno temu odkrycia, dowodzącego, 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kra ków, Sł aw kows ka 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
| Geny nader niskie. dług ostatniej mody szybko i starannie, są Peaność ubrania 


rych kodeksach łacińskich, w „British Mateum* 
i w lejdeńskiej „Ribiiotece Narodowej“. 
chwili jednak odkrycia prof. Boni'ego, opis 
tam zawarty uważano za dzieło fańtatyi. 


pano na Palatynie dość głęboko. Natrafiono 


Cotowbia p. Marshall Huvard Saville drakaje 
w jednym z amerykańskich czasop'sm ciekawe 
relacye o wykopzliskach, które robli w Esme- 


Ameryki zamieszkiwały. W badaniach swoich 


przekroczenia ustawy prohibieyjacj właściwie 


strajkuje tam 14.095 robotników z 50 fabryk, 


GŁOSZNARODU z dnia 12 Października 1913, 
| | | 


jak wysoko stała knitura codziennego życia w 


Rzymie za cesarstwa, Do wodociągów bowiem, 
które zaopatrywsły w wodę zimną i sispłą 
wszystkie domy zamożniejszych Rzymian, przy- 
była obeenie, dzięki poszukiwaniom prof. B o- 
ni'ego, w pałacu cesarskim winda osobo- 
wa. Odkrył on mianowicie dobrze zachowaną 


przestrzeń, a w niej szyny, wsdłaż których 


winda się poruszała, w suterenach zaś — ślady 


maszyneryi windy. 


Opis tej windy sznajdaje sią w dwóch sta- 


D> 


Przy sposobności ostatnich poszukiwań ko- 


przytem na Ślady zabytków x osasów „przed- 


romulnsowych*, czyli przedhistorycznych, które 
potwiordzają dawniejszą hipotezę o istnienia 
«mad ludzkich na Palatynie przed „założeniem 
Rzymu”. Znaleziono tam obecnie zabytki, zię- 
gające prawdopodobnie X, wieku przed naszą 
erą, 


Odkrycie Elderada. Prof:sor Uniwersytetu 


raidos, prowincyi Rzeczypospolitej Eenador. — 
P. Saville poświęcił się studyom nad ladami, 
które sa czasów Kolumba część południowej 


pomagał sobie archeolog ciewnemi wzmiankami 
kiszogńskich kronikarzy, Ku swemu zdumieniu 
praekonał się Savlile, że opowindania o trajo- 
cznej krainie Eldorado, woale do legend nie 
należą, Wykopaliska, które czynił w miejs:o- 
wościach wspomnianych przez Hiszpanów, do- 
wiodły istnienia odrębnej cywilizacyi, równorzę- 
dne] ocywilisacyom JIvków w Peru lab Hishów 
w Columbii. Kaltara tego nieznanego dotych- 
ozas narodu stei w związku z kaltarą w Co- 
lambii w przedkistorycznych czasach Ameryki. 
Wpływów Inków nie można się w niej dopa- 
trzeć. Najbardziej charakteryetyczną cechą od- 
krytego przez profesora Saville naroda, jest 
niezwykłe zamiłowanie do klejnotów. Liczne 
przedmioty złote, które znaleziono, dowodzą, że 
Indzie ci obwieszali się dosłownie słotem. — 
Oprócz naszyjników, naręczników i nanożników, 
znaleziono ładnie obrobione kolczyki; słote pa- 
tyczki przetykano przez wargi, a takież pół- 
księżyce zawieszano a nosa, Najdziawniejszą 
formą klejnotów. było jednak sdobieni ząbów, 
w słoto. W górnych zębach wieroono dziurki 
nie aby je plombować, jak z początku Saville 
sądził, nie tylko dia ozdoby. W te dziarki 
wkładano kawałki złota, a zęby oplatano sło- 
tym drutem ; niekiedy ócierano emalią s zębów 
i przykrywano je blaszkami szłotemi, tak, że 
szczęka górna wyglądałs, jak szeroki pasek 
słoty. Ludzie pozłacali nawet części twarzy, 
przebijając skóręj złotymi gwoździami o płaskich 
główkach. Złotnictwo stało u tego naroda bar- 
dzo wysoko, Umiano nawet obrabiać platynę. 

Na jednej s wysp, znajdojącej się w delcie 
rzeki Santiago jest czterdzieści wielkich swa- 
lisk, z których dotychczas rozkopano tylko je- 
dną. Dalase wykopaliska przyniosą niewątpliwie 
rezultaty niemniej ciekawe. 

Ach te koblety! Jakże tradno jest postę- 
powsó s kobietami — zwracasz sią de nich z 
czołobitnym szacunkiem — nazwą cię — wy- 
krochmalenym nudziarsem, gdy traktować je 
po kołeżańska, upominają sią o przyznawane 
im względy. Najlepiej pono woale nie mieó 
z niemi do czynienia, choć niemieski filezof 
Nitzsche radził inaczej — zbliżać się, ile po- 
trzeba, lecz zawsze... z batem, jest to jednak 
rada órdyharnego teoretyka — uajlopiej bat 
zastąpić kwiatem. 

Jak Amerykanie obehodzą swe prawa. — 
W związkowym dystrykcie Columbia, gdzie leży 
stolica Btanów Zjedn. Ameryki półn. Wa- 
szyngton wydano w ubiegłym miesiąca bare 
dxo surowy zakaz sprzednwaniu trunków alko- 
holowych w niedziele i ówięta. Pollcya zauwa- 
żyła przytem coć, na eo nis była przygotowa- 
ną: nie zauważyła wcale, aby ktoś 
w mieście próbował ten zakaz prze- 
łamać. 

Wsbadziło %o w niej podejrzenie, zaczęła 
więc pewnej niedzieli na publikę zwrncać ba- 
czną uwagę i spostrzegła, że wbrew niechęci 
Amerykanów do noszenia lasek, prawie wstyscy 
spacerujący mąższyźni mieli laski. Po blikszem 
zań sbadaniu pokazało się, ke laski są woe- 
wnątrz wydrążone i zawierają w so- 
bie „whisky“, którem raczyli się właści: 
Qiele, odkręciwszy rączkę i gdy mądzili, że 
przedstawiciele policyi ich nie widcą. 

Pomysłowy fabrykant owych laoek robi po- 
dobno bajeczny interes, a połicya jest w klo- 
pocie, co ma z tym fantom zrobić, / bo” łaski 
zostają napełnione wódką w sobotę, a więc 


niema. 
Strajk w Moskwie. Wedłag informacy! Tow, 
przemysłowców | fabrykantów moskiewskich, 


w tej liezbie z 28 drukarni. Liczba strajkują- 
cych wynosi mniej niż 10 pro. ogółaej liczby 
robotników w Moskwie. 


Z dziedziny wojskowości. 


Reorganizacya armii greckiej. Wedle donie: 
Bień s Aten, prace grackisgo sztabn geneoral 
nego, kmierzające do ustalenia nowego podziała 
armii zbliżają cię szybko ka końsewi, W myśl 
tsge podziała armia grecka, która na stopio 
wojennej będzie liczyła bez mała 500.000 ladzi, 
zoatanie podzieloną na sseść korpusów, wzglę- 
dnis 18 dywizyj, liczących 54 pałki piechoty 

Artylerya polowa będzie eięą skiadala z 72 
bataryj, które zostaną Bgrupowane z 12 pał- 
ków. Do każdej zań dywizyi picchoty będsie 
dedaną Bekcya artyleryl górskiej, steżena z 
trzech bateryj, 


Odznaczenia | mianowania, Cesarz nadał 
wiceprszydentowi Izby posłów Ludomiłowi Qe r- 
manowi krzyż komandorski ordera Franci 
seka Józefa z gwiazdą. 

Cesarz nadał mającemu tytuł radcy rządo- 
wego, dyrektorowi rachunkowemu najwyższego 
trybanała rachunkowego Antoniemu hr. Led c- 
chowskiema, s okazyi przeniesienia na wła- 


poleca na obecny sezon 


Str. 8. 


ang prośbę w stan spoczynku order żelaznej 
korony III. klasy z uwolnieniem od takey. 

Cesarz nadał sekretarzowi mainisteryalnema 
w ministerstwie rolnictwa Rudotfowi H alba- 
nowi tytuł i charakter radcy sekcyjneęO, s 
uwolnieniem od taksy, zaś przydzielonamu do 
tego ministerstwa radey administracyjnema Wio- 
dsimierzowi Hordyńskiemu tytał i sharak- 
ter starszego radcy administracyjnego, s uwol- 
nieniem od taksy. 


Repertuar teatrı miejskiego 
w Krakewle. 


Sobota „Po szarym dnia słeńce”, sztuka w 4-ch 
aktach Macieja Szukiewicza. 

Niedziela popołudniu. „Ksiądz Marek*, poemat 
dramat. w 5 obrazach J. Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy. 

Niedziela wieczór „Po azarym dniu słońce*, astu- 
ka w 4 akt. M. Szuklewicza, 

Poniedziałek. „Bajka o wilku“, sztuka w 4 obra- 
zach Fr. Molnara. 


Repertuar Teatru Stefana Tarskiego. 


Brody: 11 bm. „Wojna z Babami*, 

5 12 bm. „Konkury Antka“. 
Złoczów: 13 bm. „Konkary Antka“, 
Brzeżany: 14 bm. Wojna z Babami“, 

s 15 bm. „Konkury Antka*. 
Chodorów: 16 bm. „Wojna z Babami*. 
Drohobycz: 17 bm. „Konknry Antes“, 
Przemyśl: 18 bm „Wojna z Babsmi“, 
Łańcut: I9 bm. „Wojna z Babami*. 
Jarosław: 20 bm „Wojna z Babazai", 

a 21 bm. „Konkary Aatka , 


Ze sportu. 


Oddział wioślarski „Sokcła'* urządza w nie- 
dzielę 12 b. m, oficyalne zzmknięcie swego 
Besonu. O godz. 2 popoł. nastąpi na przyctani 
(źwierzyniecka 44) wspólna fotografia czton= 
ków, następn'e odbędzie się rakordowy bieg 
dysBtansowy  sześciowiosłtówki na przestrzeni 
Bodzów — Kraków. Wyjazd s praystani o godz. 
3:15, start w Bodzowie pnnktuainie o godz, 4 
popoł, meta przy przystani Oddziała. 


=i l Å E 
Większość ludzi jest niewolnikami swych 
organów trawienia. Kto cierpi na nieregalar- 
ność żołądka, powinien używać jako pewnego, 
łagodnego Środka przeczyszczającego, od lat 
znanej wody gorzkiej Franciszka Józefa, która 
przeczyszcza bəg bólu żołądek, Jelita, a przytem 
jest w użyciu bardzo przyjemoa. Przy niezwy- 
klem bogactwie Boli, kwasa Biarczanego, jest 
prawdziwa woda gorska Franciszka Jósefa w 
takich wypadkach polecenia godną, gdzie cho: 
dzi o to, by wprowadzać chorym małą ilość 
płynów. Dr Lów, założyciel wiedeńskiego semi- 
naryam tego nazwiska, pisze: „Pczy użycia 
naturalnej wody gorzkiej Francisska Józefa, 
nawet w mniejszych dawkach, osiągnąłem le- 
psze wyniki, aniżeli przy większych dawkach 
innych podobnych wód; dsiałanie nastąpiło 
szybko, pewnie, bez nieprzyjemnych objawów 
ubocznych“. — Do nabycia w aptekach, drc- 
gueryach i składach wód mineralnych. Dyr.- 
kcya wysyłkowa źródeł leczniczych Franciszka 
Józefa w Badapeazcie. 18 


Wysłana przecipalkoholona. 

W niedzielę 12 b. m. o g. 5 popoł, Gołę- 
bia L 14, otwartą zostanie nrządzona przez Tow. 
„Wyzwolenie* niezwykle ciekawa i pouczająsa 
wystawa przeciwalkoholowa. 

Pierwszy raz Krakowianie będą mogli przyj- 
rześ Się zostawieniu graficanomu wyników ba- 
dań naukowych nad sprawą alkoholizmu. Pë- 
dobnego rodzaju wystawa urządzona w r, 1909 
w Warszawie przes Tow. hygleniczue śsiągała 
tłamy publiczności; dośś powiedzieć, że w kró« 
tkim przesiąga czasu zwiedziło ją przeszło 
20.000 osób. Oprócz szerokiej publiczności zwie 
dsały ją gremialnie szkoły, robotnisy fabryczni, 
a nawet rosyjski zarząd wojskowy posyłał od- 
działy żołnierzy dla jej zwiedzenia. — Podobne 
zjawisko zachodziło w Inowrocławiu, gdzie 
polską wystawą przeciwalkoholową licznie 
zwiedzali — Niemcy. 


Główną atrakcyą wystawy przesiwalkoholo= 
wcj jest to, ke w obrasach, grafikonach i ta: 
blicach uzmysławia, przedstawia „ad oculos“ 
cały egrom szkód i klęsk, wywoływanych przez 
alkohol. Wyniki najnowazyeb, ściśle naukowych 
badań przedstawione są w sposób niezmiernie 
interesujący, prosty, jasny i barwny. 

Przed eczami widzów przesuwają się obrazy 
zo wssystkich dziedzin życia ladzkiego, gdzie 
występuje szkodliwy wpływ  alkoholo, a 
wiąc wpływ jego ma zdrowie, na potomstwo, 
na upadek morainości, na przestępstwa i zbroe 
dnie, na obniżenie zdolności de pracy, zuboże- 
nie kraju, nędzę, Świerielność i t. d, i t. d. — 
Obfita literatura prseciwalkoholowa — naukc- 
wa, popularna i peryodyczna, przedstawiona 
na wystawie, wzbudza wielki interes w każdym 
komu  nieobojątną jest paląca sprawa alkoho- 
lizma. 

Z powodu wystawy warszawskiej pisał B o- 
iesław Prus w „Tygodniku Ilustrowanym*: 
„ZaBłagą ursądzonej w mieście nassen wycta- 
wy anctialkonolicsnej jeet ogromna — I nie 
mam dość słów dla osób, która wzięły w niej 
nadział, a nadeaszyscko dla lekarzy i badaczów, 
którzy złcżyli tam swoje pracowite a mądre ł 
wziachetne wysiiki. Przez Bale wystawy prze- 
sanęło s'a tysiące widzów obojej płci, roxmaie 
tego wieku i zająć. Każdy z nich słyszał coś 
niecoś o szkodliwości wódki, ale — nie zwra- 
cał na to uwagi, widząs O.rowną liczbę takich, 
co piją i — sam niejednokrotnie ulegając za- 
prosteniom. Dzisiaj obejrzawazy tablice i okazy 
wystawy | zamyśliwszy się nod nimi, już bę- 
dzie wiidział, ża ma dnie każdogo kieliszka, 
siedzi najsłośliwszy z demoaów, kzóry za nikłą 
preyjemnostkę każs scbie płacić nietylko na- 
szem zdrowiem i życiem, ale zdrowiem i ły- 
ciem potomków”, 

Na wystawie krakowskiej asczególnie su- 
miennie uwsziędnione mą stosunki polskie — 
to też, niewątpliwie, licznie ona będzie zwię- 
dzaną przez wszystkich, odczuwających niebsga 
pieczeńsiwo i grozą »ikoholizmu, a pragnących 
dokładnie zapoznać się z tą nad wyraz donioaią 
k westyą. Jan Szymański. 


obficie zaopatrzony skład 
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Inauguracya nowego roku 
szkolnego w Uniwersytecie. 


Sołennem nabożeństwem w akademickim 
kościele św. Anny ł doroczną uroczystą ina 
guracyą w auli, rozpoczął dzisiaj przed połu- 
dniem nasz uniwersytet nowy rok szkolny 
1913/1914, a 550 od założenia Uniwersytetu. 
Na nabożeństwo do kościoła udał się z gma- 
chu Uniwersytetu cały Senat z wszystkimi 
dziekanami, profesorami i rektorem w togach 
Da czele, w pochodzie, poprzedsanym przez 
bedelów z barłami i insygńiami wsźżechnicy. 

Nabożeństwo odprawił X. prof Zim 
mermann,a nawy Świątyni wypełnili oprócz 
Senatu Uniw., przybyli reprezentant; władz 
I instytucyj naukowych, oraz młodzież uni- 
weraytecka. W czasie Mszy św. Śpiewał chór 
akademicki, a po nabożeństwie profesorowie 
i przybyli dostojnicy powrócili w pochodzie 
do auli, gdzie pierwszy przemówił ustępujący 
rektor prof Zoll (iupior), który powitał 
przybyłych, i składająs swą godność w ręce 
następcy prof. Kostaneokiego, część swego 
przemówienia poświęcił sprawozdaniu z dzia- 
łalncści wszechnicy w roku ubiegłym. 

Wśród przybyłych na uroczystość dygni- 
tarzy zauważyliśmy księcia Biskupa Sa- 
pishę, Biskupa Nowaka, reprezentanta 
gminy wiceprezydenta Suarskiego, pre- 
zesąa Rady powiatowej Skrzyńskiego, 
preżydentu sądu Hausnera, wiceprezydenta 
sądu wyższego Stebelskiego, prezydenta 
sądu kraj. cyw. Seidla, prezydenta sądu 
kraj. karn. Stawarskiego, radcę Dra 
HoroBzkiewicza ii. 

Rektor Zoll w swej mowie pudnióśł 
normalny tok naukowej pracy w Uniwersy- 
tecie. Praca to była zbiorowa, na szeregi je- 
dnoitsk roziożona, spokojna, wielka i potę 
śna, nauka polska żyła i rozwijała się i da- 


prawa do bytu. Dzięki życzliwości ministrów 
Hacsarka i Zaleskiego, rozpocznie się — mó 
wil dalej Dr Zoll — wkrótce budowa klinik: 
ginekologicznej, dermatologicznej i laryngo 
logicznej, kosztem przeszło dwu | pół mil!o- 
na koron. Cżynią się również starańła, by 
dawny gmach przemysłowy pozyskać na cela 
uniwersyteckie. lastytut weterynaryi jest jug 
pod dachem. Inne instytuty otrzymały wy- 
daine dotacye od rządu. —Skreśliwezy obraz 
wypadków ważnych dla Wszsechajcy w ubie- 
giym roku, sakońszył życzeniami dla nowego 
rektora, 

W cdpowiedzi na przemówienie prore 
ktora, zabrał głos msgnificencya Kostane- 
oki i odebrawszy z rąk rektora insygnia 
swej władzy, podniósł przedewszystk'em 
wielkie zasługi prof. Zolla około naszej 
wszechnicy, który odziedziczył po swym za- 
służonym ojca nie tylko piękae rodzinne 
tradycye, ale także wielkie umiłowanie nauki 
i naszej „Almae Matris“ — pocsem wygło- 
sił pierwszy wykład na niezwykle ciókawy 
temat: „Leonardo de Vinci, jako anatom“. 


Bronika literacko-artystyczna. 
Na wystawę pamiątek ke Józefa Poniate v- 
skiego otrzymał Komitet w dalszym o4gu na 
stępufjące pamiątki: od p. Wojciecha Kossaks 


dwa modele armat z roku 1790 i 1804, hełm, | kartelu. 
kirya i szabla pułku Kiranyerów, craz hałm|głowy cakrowaia w Chodorewie, rogpeczynejąca 
oficerski dragoński zdobyty pod Raszynem; Od|w tym reku pierwszą awa kampanię, p 
bar. Fryderyka Wiloska stan słażby 'Teodora|piła do kartela austrysekich «ukrowni, 


Scibor Marchockiego; od br. Jerzego Moszyń- 
skiego rząd na konia po ka. Józefie; od Dra 


Jana Tarnowskiego x Chorzeiowa trzy doku- 
menty z podpisem ks. Józefa i płecząć; ód J. 
T. Morawskiego z Warszawy półmisek srebrny, 
medalion x miniaturą Króla Stanisława Auga 
gta i ka. Józefa i talerz z niebioakawej porce- 


lany; od p. Milleskiego z Piekar dwa pistolety | (Tełgramy „Głosu Narodu“ z dnia 11 października) 


po gen. Kołaczkowskim ; od pp. Stolzmanów 
trzy guziki od fraka króla Stanisława Auga- 
gts, patera z lustrem, koszyk bronsowy, kan- 
śclka drewniana, kadzielniczka bronzowa, por- 


oraz pamiętnik pułkownika Filipa Stoismhanna 
z roku 1818 i od dyr. Franciszka Paszkow- 
skiego zegar z czasów Ludwika XVI, alaba- 
gtrowy, uniform generała Paszkowskiego, mun- 
dur szambelański Suski tegoż, portret gou. Pa- 
szkowskiego i portret ks, Józefa, Wreszcie #zo- 
reg bardzo ciekawych, a cennych dokumentów, 
jak listów króla do księcia Józefa i dyplomu 
Maryi Teresy z r. 1766 nadającego indygenat 


ze wsgląda na naprężenie stosąoków polity- 


eo mogło wywołać przejściowe amutne zjawisko 


[4912 wynosiły oazczędności 4085 -milionów ko- 


gdy w reku 1910—1911 z 922 milionów pod 


tyngont tej fabryki obliesony jest. ma 66.000 
oentnarów metrycznych 
Kazimierza Maryana Morawskiego stataetką| 6600 aentnarów metrycznych. cukra piasko- 
bronsową, przedstawiającą ks. Józeła; od hr | wego, 


dobrze poinformowanej strony, ministe 
Zaleski nie powróci już do czyn- 
tret króla Stanisława Augusta b ka. Józełą.|te| Służby. Ponieważ w najbliższym cza« 


garni „Kroniki rodzinnej”, Str. 298. 

Stefan Gębaraki. Szpieg Dyokiecyana. 
Kewieść z pierwszych wieków chrześcijaństwa, 
(W 1600 rocznicę ogłozzenia Edykta Medyo- 
lańakiego). Nakład księgarni „Kroniki rodzia- 
naj“ w Warszawie. Str. 208. 

Czesław Xawery Jankowski. O byi 
ekonomiczny. Obecny stan i ruch gospodarczy 
polski, (Studya na dobie). Warszawa. Nakładem 
księgarui „Kroniki rodzinnej*, Str, 24. 

X M.Csarmiński T. J, Ks. Jan Bey- 
sym T. J. 1850—1912. Ofiara młodości. Tekst 
obiaśniony 30 eynkotypami. Nakładem „Misyj 
katolickich“ w Krakowie. Cena 2 K, 

X. M. Czermiński T. J. O. Maksymi: 


my. Cena 5 K. Wydawnictwo „Misyj katoli- 
ckich*, 

X. Dr Adam Kopyciński proboszcz 
w awłoszowicach: Żywot wieczny. Tarnów. 
Nakład Wład. Gąciorowskiego. Str. 245. 

X. Biskup Fanłhahber. My akadeiaicy 
a Kościół. Przełożył z oryginała niemieskiego X. 
Lwów. Str. 31, 

Stanisław Bełza. O palących sprawach. 
Warszawa. Nakładem redakcyi „Polaka Ksto- 
lika“, Str. 52. 

Rocznik Akademii Umiejętności 
w Krakowie, 
Um. w Krakowie. Str. 263, 

Balletin international de l’ Academie des 
sciences des Gracevie. Nr 6 B (sciences natu- 
relies. Str. 289—416) I Nr 7 A (ucienceg ma 
tt ómatiques — Str. 385—480), 


Akademii Umiejętności w Krakowie (pod re- 
dakcyą prof. B. Ulanowakiego). Tom XVIII. 
Nr 6 czerwiec, 


kardynała Jana Bony. Przełożył Dr Jan Ber- 
nacki. Tarnów. Nakładem Zygmunta Jelenia. 


1863. Od dwóch miesięcy mieszkał we iwo» 
wie. Osobiście był zamożnym, co mu uła-|nych pu 
twiało wstęp do rozmaitych towarzystw. — 
Znaleziono u niego wiele listów kompromi-| _ 
tujscych, przygotowanych do wysłacia do |kie przekonanie 
rozmaitych osób warczawskiego sztabu ge- 


neralnego. Dalsze śledztwo w toku. 


Z życia szpiega. 
Lwów. (Tel. wł.) W sprawie aresztowania 
Krzemienieckiego wyszło na jaw Szereg 


lian Ryłło T. J. Misyonarz apostolski. Dwa to- | Szczegółów. Policya od roku już wiedziała, 
że sztab generalny i ochranę 


dniej Galicyi. Stwierdzono, że pod tym pseu- 
donimem kryje Się ktoś wpływowy, 
kto ma rozległe stosunki. Wreszcie 
stwierdzono, 
znany dz 
Krzem 
tek z 63 r, oraz członek klubu polsko-wę- 
gierskiego. 


kolejowem ze Stanisławowa. 


niósł się do Lwowa, aby tu wygodniej pra- 
cować, Na rozkaz szefów ochramy i sztabu 
generalnego zajął się we Lwowie sprawami 
narodowymi. Ofiarował sę on Rosyt = napi- 
saniem broszury, zohydzającej powstanie 63 


Austryę. 
Wśród listów, jakle u niego skonfisko- 
wano, znajduje się olbrzymi materysł dowo- 


_GŁOS'NARODU z dnia”12 Paździornika 1918, 
zza u PIG 7 a BE AD E EET ną 


wieść historyczna. Warszawa. Nakładem Xsię-|jowym. Potem brał w Tarnopolu żywy jest upoważniona do ofcyaslnego oświadcze: 
udział w życiu politycznem i: wydawał wiele | 08 
breszur i publikacyj, odnoszących 


że wszelkie wiadomości, jakoby Au- 
się do r |Stro-Węgry upoważniły milcząco 


Serbię do obsadzania strategicz- 


wdziwe. 


nktów Albanii, są niepra- 


Również nieprawdziwem jest, jakoby ta- 


z rozmowy z hr. 


mógł nabrać premier Paxicz 
Berchtoldem. Nikt z au- 


stryackich mężów stanu nie dał w tej spra- 


wie żadnych oświadczeń. 


Przeciwnie, te oŚwiadczenia, które Pasicz 


i smbasador serbski złożył w Wiedniu, u- 
tewalły przekonanie, że Sarbia posta no- 


Stosunek Serbii do Austro-Węgier. 


informuje nie |wiła respektować postanowienia 
jaki Szymański, mieszkający we wscho-||igndyńskie w sprawie albańskiej. 


Belgrad. (Tel. wł.) Serbskle ministerstwo 


Telegramy. 


Pamila w bożnicy. 


te owym Ssymańskim jest|spraw zagranicznych pracvja ueilnie nad ze- 
iałacz narodowy Leon|stawieniem dat potrzebnych do ugody han- 
ienie cki, właściciel muzeumipamią-|diowej z Avstro Węgrami. è 
„Tribuna“ uwaia odbyty zlasd prezydenta 
ministrów Pasicza z hr. Berchtoldem 
Jest on emerytowanym ipedurzędnikiem |za dobrą wróżbę dla cawiązania stosunków 
Przez pewien | handlowych z Austro- Węgrami i polepszenia 
Rok 1912/13, Nakładem Akad. | CZA8 mieszkał w Tarnopolu, a potem prze- | wzajemnych stosunków politycznych. 


Sprawozdania x czynności i posiedzeń |roku | zwalającej winę za nieudanie się go na| (Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 11 października). 


Lwów. (Tel. wł.) „Gazeta wiecz.* donosi 


O Mszy św. Tom-V. pinm ascetycznych |dowy. Ponieważ zbiory jego zajęły osobną|z Radsiechowa, że wczoraj wieczorem w Ho- 


salę na wystawie 63 r. pisza on do othrany- |łojowie podczas nabożeństwa w bożsicy w y- 


„Z tego faktu możecie panowie Sę przeko:|buchła panika, 


Wszyscy rzucił: nię w 


J. Majcher. W płonącej Moskwie, Obraz| ać, jakie wpływowe stanowisko tutaj zdoby-|przerażeniu ku wyjściom. W ścisku zduszo- 
wała świadectwo swego istnienia i swego|hiatoryczny w jednej odsłonie, Nakład Zygm. łem. W mcjem positdzniu są psmiętniki pō |no na Śmierć piętnaście kobiet, 


Jeienia w Tarnowie, 


Rajał oxonomiczew. 


Spadek austryaokiej siły oszozędnościewej. 
W ostainim rocznika „Kompasa“ znachodsimy 
interesującą statystyką wkładek oszczędnościo- 
węch w Auqtryi w roku 1812. Siła oszeżądno- 
ściowa ludności upada. Skonstatowano, że'przy - 
rost wkładek oszogządnościawych w dsies'ęcioiestu 
1801—1910 wynosił zocanie 160-320 milio- 
nów, tj. przeciętnie 240 milionów. 

W roka 1912 następuje szniłenie przyrostu 
wkładek oszczędnościowych o 27 milionów. 

Fakt ten nie należy brać bardso tragicznia 


cznycb, wynikłych w dragiem półroczn 1918, 


ekonomiezue. Locs niepocieszającym jest okjaw; 
de poprawa nie następuje. 

Tak samo kasy, jak i banki wykazują w 
dalszym ciągu qpadek oszczędności, W rokn 


ron webeo 1087 mil onów w roka 1911. Zatem 
wykazały spadek 2 milionów Koron, podczan 


niosły się na 1087 milionów, zażem 0 $5 mi- 
lionów — zaś w rok 
kcron, 


Przystąpienie cukrowni w Choderewie do 
śrganizowama przez Bank przemy 


Kon: 


rafinady cukrowej. | 


Dy MISIU4 min. Zaleskiego. go, Niżynskaj a, odpowiada na zapytanie 

(prokuratora, czy chłopiec jej opowiadał, 
pewien żyd przyrzekł mi pokazać ojca, ič 
nie może sobie teg» ptzypomniać. Obrońca 
riKorabczewski żąda skopałatowania, iż 
Niżyskaja przed sędsią Śledczym takiego 
zefnańia nie złożyłs, Trybunał na to się sgo- 
dusił. Wuj Jnaszczyńskiego, Fedor Niżyn- 
sk |j, odpowiada na zapytanie, iż w areste 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy s 


Biespodziewąnejsśst także ustąpis- 


przedtam o 213 milionów 100 


wynosiły rucznie 
Pisoiądze dostawał bezpośrednio. Jeźlsii po 
nie do Warszawy. 


rzystą- czy 


Węgrów, był na bankietach po to, aby p 
tem przesłać dokładną relacyę do Warsza wy. 


| EPO ROEE Re naka 


wstania Rembajły Kality, które drukują w 


„Słowie Polskiem*. Do listu tego dołączony 
jest arkusz pierwszy tych pamiętników. 


Zmiana polityki emigracyjnej. 


Wiedeń. (Tol. wł.) Rezultatem polityki. 
W innym iłście pisze: „Austryacki rząd,| prowadzonej prasa mó!nisteryum handlu w 


zabronił organizacyom strzełeskim nosić broń, | sprawie „Canadian Pacific" jest postanewie 
co wywołało rozgoryczenie. Proponuję więcjnie sfer rządowych, że sprawy emigracyjne 
wydanie z tej racyi broszury przeriw Auetry!.|mają być przydzielone do ministerstwa spraw 
Broszura ta byłaby drikowauia w _ Rosyi, | zewnętrznych. 

gdyż w Austryl by ją skonfiskowano”. Zarazem 
żąda ma ten cel kilkaset rubli. 


Kwestys ta ustawowo zostanie uregulo- 
wana przy uchwaleniu ustawy emigracyjnej 


Bapieg ten uprawiał także szpieg stwo woj-|Raąd zapowiada, że ustawę tę wniesie już 


skowe. Donosił on szczegółowo o tranśloka-|21 bm. na pelną I[sbą. Według naszych in- 
oyi wojsk, przesyłał mobilizacyjne mapy ko-|formacyj, obietnica ta nie będzie dotrzy- 
łejowe oraz wydawał opinię o ważnych pun |mana, gdyż projekt ustawy jeszcze nie jest 
ktach strategicznych. Zmaleziono listy z Gchra: | gotów. 

ny z podztękowaniem za plany „thre Stiche 
— pisżą s Ochrany“ — haban wir dankend 
erhalten und erwarten noch weltere Lieferun 
gen”. Ostatnie'iisty pizythwycońo mw twow- | tna, towarzystwo grotsistó w uchwal ło mani: 
skiej poczcie. W jednym z nich pisza K. że | festacyą, w które] prayłączają się do uchwał 
zwykł dla swoich pracodawców dobra pra |Izb hnódlowyżth i jnaych korporacyj gospo 
cowad i wylieza kilka ważnych punktów stra | darczych za ugodę czesko-niemisoką. 
tegleznych, załąszając mapkę na katce 


© ugodę czesko-niemieoką. 
Praga (T. B.) Jak dzienniki donoaną z Pil- 


Uchwała podoosi, iż towarzystwo stoi na sta- 


Aresstowanie nastąpiło we czwartek. A-|nowieku, że na wypadek, gdyby znowu nie 


do 500 rubli Dochody aresatowanego 


kilkanaście tysięcy kor. 


W czasie uroczystości 63, brał bardzo 
nny: udział we wszystkiem. Oprowadzał 


Proces Bejlisa. 


Kijów. (T. B.) Babka Juszczyńskie- 


iż 


nie ministra handlu przypusgczają, że |cie obwinił Łukasza Prikopkę jako mor- 
resort handlowy dostanie się w|dercą dlatego, bo agouci tejuej policyi gro- 


ręce Polaka. 

Definitywnym ministrem skar- 
bu ma być mianowan 
Eageol. 


zili mu, iż w przeciwaym rasie uigdy nie 
będzie uwolniony. 


Na wczorajszej rozprawie przyeało do li- 


y Szef sekcyl|cznych 'konfiiktów między prokuratóram a 
|adwokatami. Prokurator oświadczył, 


iż o- 


Odnośnie do kandydatur polskich przy bróńcy uniemożliwiają mu czynność ciągłem 


ks. Andrzejowi Poniatowskiemu x własnorę- > a 
espym podpisem Maryi Teresy i pieczęcią. obsadzeniu teki, niema, na razie żadnych prokuratorowi, iż stawia on Ńwiadkom ta- 

yozeniem Komitetu byłoby, aby Pabliczneść |nazwisk, Wiadomość, że w radzie gabi- kie pytania, że ich odpowiedzi nie sy 'wła- 
nadsyłająca pamiątki z ezasów Ka. Warczaw-|notowej mają zajść | eszcze dalsze| gciwie odpowiedziami świadków, tylko pro 
skiego pamiętała rów nież o wszelkich pamią-|zmjany, jest przadwosesna. kuratora. Felczer Sennickij między inne: 
tkach po generałach i wodzach legionów pol- mi szznał, iż udzielił pomocy "lekatshiiej ha 


przerywaniem. Obrońcy natomiast zarzucili 


tował sprawiedliwą ugodę. 


Zamknięcie Sajmn kraińskiego. 

Lublana. (T. B) Marszałek Sustercicz = 
okazyi upływu ckresu czynni Ści Sejmu dał 
pogląd na prace Sejmu w tym okresie i sa- 
kcńczył trzykrotoym okrzykiem na cześć 
morarchy, powtórwonym 8 zapałem przez 


g.|posłów, pastępnie sejm został udreczony. 


Wiedeń (Tel. wł.) Z powodu świąt ży- 
dowskich usposobienie giady było bardzo 


słabe. 


Cholera. 

Petershurg. (T. B.) Cholera w południowej 
Rssyi słabnie, Podczas gdy w chssle od 232 
do 28 wraeśnia zactorował» na cnolerę 41 
osób a amaiłu 20, w ubiegłym tygodniu za 
chorowało 38 osób a zmarło 13 


Katastrofa na morzu. 

Liverpool. („B. Reutera). Parowiec lini Cu 
narda „Volturo”, Który płynął s Rotter- 
damu do Nowego Jorku, Btoi od 
wtzoraj na pełnem morzu w plo- 
mieniach. Na wszwanie pomocy pratz ra- 
dyożelegramy przybyło 10 parowców, które 
wyrstowały 52I osób, brak jeszcze 236. 


Wysadzenie ostatniej zapory. 

Pansńfa (T. B.) Celem wysśattzenia osta- 
tniej sapory w kanale pańamskim uło- 
żono w Ostatnim miesiącu 1200 ładunków 
dynamitu, razem około 40 ton. Iskra 
elektryczna, przy pomocy której prezydent 
Wilson wywołał zspulenie ładanku, spo 
wodowała wybuch jedaorazowy tylko około 
12 ton. Dopiero, gdy gruzy wywołana tą oks- 


resztowany z 'początku wypierał się winy.| Udało się d“prowadz ć do porozumienia mię: | te; 
Pod naciskiem dowodowego materyału przy |dży zzatęposmi obu narodowości, aby rząd 
znał slę jednak do zbrodni. Oświadrzył, żejsam w interesie ogólnym zadekre 
działał æ pobudsk idzowych. 

W pismach ochrany są kwity z kwot na| 


Bkich. Zwłaszcza pożądane są lob portrety. e | urzędmie policyjnym sunajdującej się tam w 
Prawdziwy „Hamlet“. „Hamlet* tak, jók|ęgg: a Z |arsszcie Czeberiakowej, która mu opo- 
bywa zwyczajnie grany na dcenacb, Joab rodsa W aik i f 8Q0W wiedziała, iż posiada w sprawie Jussczyń: , 
jem kompiłacyi, ałołonej na podstawie trsech d d d Ga SZ | a|sklego materyal zebrany i zna osobę, która RZE m: SESTO OOP AetaŚ 
rozmaitych tekstów. Są to: I rozporządza sumą, Jaka dostanie się temu, AŻ p el a 
1. tekst i quart», zwany quarto z r. 1603, Lwów. (Tel. pryw.) Policya tutejssa który odkryje zwłok! Justczyńskiezo Qdy| Z <= 
tregedya gwalta i mordu, w której dia myślli|wpadła na trop wielkiego szpiego-|Sennickij odpowiedział, że znalazł zwłoki, 
mie WEŃ | Lir akt) 100; stwa na rzecz Rosyf. Mianowicie do-|Czeberłiakowa p eT * Poj a ZA” 
. tokat in quarto, zwany quarto z r. %,|ssło do wiadomości policyi, "że niejaki Szy-| miłkła. Swiadek nie mógł tego donieść nę: a) 
który jest może kopią manuskryptu Shakes- i dztamu śledczemu, ponieważ był przosłucha* | owie Nabokeff z Kaci 3 P. lskie), hr. Z t 
pare’a ; mańsk! stol w ścisłych stosunkach z'rO- | oo oancge prad tem zeznaniam. | |itzoski x Wiednia, br Lndnfk Rey s Janowa (Król 
3. In folio z r. 1638, wydane siedm lat po |SJJSkim sztabem generalnym i z nim czę: Kijów. (Tel. wł.) t'negdsjsze naprężanie | Polskie), Drowa Marya Wolińska z Puław, Lusysn 
śmierci Shakespearac'a; zawiera One wiersze, |Sto Się komunikuje. W toku badań dowie- | wśród ludności, wywołane procesom, miaęło psa ZA Rie re ak * = pik 
których nie mają inne teksty, niektóre paraże|dyłano się, że Szymański nazywa się wła-|zupełnie. W mieście panujo Spokój. W gali wodskd r Lubina, Olga Mokłówaka”: Puław, Hela 
są natomiast opuszezone. ściwie Lson Kreemieniecki, który brał|S%dowej utrsymuje mię uparcie wiadomoŚć, | Pleszczyńska z Lublina, Stanisław Borman z Warsza- 
Krytycy nie są w zgodzie co do kwestyi |; wy udział w życiu naredewem w Galicyi. 


że ze strony oskarżonych czynione gą zabis-|wy, Róża Hornstein z Kijowa, Ada Sosnowska xe 
który z tych tekstów jest dziełem Shakas gi, aby usposobić dla nich sędziów przy: | 'wowa, Tomasz Sitożkowski x rodziną x Łodzi, Ta- 
peare'a. Dość wymienić, że na wystawie pamiątek & 


chylnie. deuan Siok oriy iaki z OSA a elk: Dyr. An 
Hamlet" tak, jak go sią widzi na sceńie,|roku 1863 jest ogólna sala, w której on u- e BF A r Be w p 
jest więc tylko jedną n rzy słynnej tragedyi. mieścił swe zbiory. > Odroczenie prooesu Bejlisa.. 


Władyiław Żątowski s Mikaliniec. 
Tekst quarta z r. 1603 został prawdopodobnie Kfjów, (Tel: wł.) Wiosprokurator państwa | ZŻZZTEEEMREZZENENNETNENN== 
odpisany podezas pierwszych przedstawień, 0.| Podczas rewizyi znaleziono u postawi” delala wnlosek na odroczenie pro 


statni raz grano wedłog niego Hsmlota wIon-|niego bardzo wiele dokumentówy| Gesu. Nadesłane. 
dynie w r. 1882. |jodnoszących się do szpiegestwa 
Nowe książki. ii wojskowego i politycznego, Infor- Wazceh nauk lekarskich 
Dr Jan Leniek, Dzieje i ustrój polity- mowal on mianowicie władze rosyjskie o Dr Stanisław Łapiński 
czny Monarchii austro-węgierskiej. (Wydanie LI d , 
życiu narodowem i towarzystwach w Gali: b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, kierownik 
nzupełnione). Tarnów. Nskładem i drukiem Zy- łał kolsi- i$ oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiadniu, 
gronnta Jelenia. 1914. Str. 157. cyi, dalej przesyłał mapy ko p. K rao- erdyseje w ohorokach wowsętrzeych od | listopada 
BoTesław Biernacki, Trzeci Maj. Po-imienieck: był dawniej urzędnikiem kole- Fioryańska 1. 31, ją p. (13278 210) 
Program od soboty ll de piątku 17 


plozyą zostaną usunięte, będzie można spowo- 
dować dalszą eksplozyą. Odległość miejsca, 


aream tae 


Przyienddii Krakewz 
HOTEL FRANCUSKI. X. Biskup tyraapolski Jó- 
ze Kosiley z Siwatowa encya Dyui 


Echa z Bałkanu. 


Ofioyalne zaprzeczenie. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Relchspost” 


1 


a 


„Bianco— Negr 


w ciu aktach, dłagości 1.800 m., tajnowszo dzieło firmy „Pasqusii*, zmanej twórczyni świetnego 


Należy kłaść nacisk na słowo 
„SCOTT“. 


Uznanie, jakie zoalazła tranowa  Humulsya 
Scotta i w świecie lekarakim daważo i daje 
codziennie sposobność do podsuwania i za- 
chwalania innych niby równie dohzych emul- 
syi. Dslałać będziacie jadnak 


w swoim własnym interesie 


jeżeli posastaoiacie przy oryginalnym prepa- 
racie Emuisyi Scotta, gdyż sporządzoną we- 
dług przepisu Scotta, od 4-ch dsiesiątek lat 
światowej sławy zażywająca jest jedynie tra- 
nowa Emuiąya Scotta. 


Dlatego żądajcie | kupujcie 
tylko EMULSYĘ BCOTTA! 


Dena oryginalnej flaszki K, 3:50 Do na- 
bycia we wszynikich aptekach. a nade- 
słoniem 50 i. w znaczknali pocztowych 
do firmy Scott i Bon, Sp. z e. p. Wio- 
deń VII. z powołaniem się na nowyśsze 
ogłoszenie nastąpi jednorazowa przesył- 
ka poóbki przez jedną z aptek, 


m EEE c m 


Postęp naukowy w lavzeonu 


tikonem Dr Wejla, Dr med. 
ryżu oznajmi 
gniąto szybsze i doskonalsze rezultat 
l J, Jak do- 
tyshozsa przy innysh sposobach leszenia. 
Dr Rottermund zawłądamia o 9 wypadkach 


epliepsyli Epi- 
B. Suzor w Pa- 
%, że zapomocą tego środka oslą- 


igp 


epilepsyi, w których za 
osiągną! skutek trwały. 

Znany lekarz monachijski Dr Bock podnosi 
szczególnie obok innych zalat Rpl- 
leptikonu tę, że zażywąć go m o8 g 
nawet bardzo wrażliwi chorzy bez 
żadnych złych oddziaływań. 

Proszę sażądać gratisowoj broszury Nr 54 
s klównego składu dis Galicyi, Bukowiny i Słą. 
sku w Aptece ilahoratoryum chemiocgs. 
S. Edelmanna w Samborke, (116) 


pomocą Kpiięptikona 


SENNIK 
izby bandlew:i | przewysłowej-w Krakowie, 


s dnia 10 października 1913 r. godstna 1 w poł, 
ETS "| siem 


y w Koronagu 

Waluty, = 
Rubia papierowa, ,, oo. sę. —|-265 — 
Marki niemłóskie , . . ..,... zj 117 —|Ma — 
franki papierowe .. . ...... a -—| 96 — 
20-10 trankówki w nłucia, , . . . „| 19—| 40 90 
Dolary amerykańskie .. . „,. „403 —| 497 — 

Listy zastawne, : 
60/, Lisży zast. prem. Banku lipotecz, | — —| =. 
Aja Listy sastawne Banka hipot. . | 90 80] ;81- _ 
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tej, Pożyczka krajowa « z. 1898 . .|.8250| 83 50 
49, Pożyeska miańta Lwowa . ,. „| Si 26] “82 35 
śe, Patyczka milasta Brakowa . | .| 7976] 80 75 
B0j, Obli 9 kemanalno Banku kraj, | — —| — _ 
41;,0/, 0 lig. komunalna Banim "i u wa TE 91 — z 
dej, O digacyń kolejowe. . . . . . „| 8025] 81 gz ` 

AKCcy6, 
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Pojedyncze numory „Głosu -Narodu 

sprzedają kandłe: 

Smolik Stanisław, Kopernika 2. 

Główna trafika, Rynek Gł A—B. 

Piwarski, św. Jana. 

Mańkowska, Sukiennice. 

Funek, Bracka. 

Nikiel, Wiślna 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 30. 

Markowicz, Floryańska, 

Grudzińska, kiosk koło testru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 

Hupczyc M, Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu luby har- 
dlowej, róg ul. Długiej. j 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Bzozepańśka 9 

"Tacik, Krewoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Blochawa Berta, Gertrudy 24 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 8. 

Korzeniowski Stef. Kółłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hol., Piac: Matajki 8, 

Grudniewies, Karmelicka. 

Pawlicki, Ksrmelicka. 

Kaszycka, róg Garbarskiej I Łobso- 
wskiej. 

Lam et Kirsch, budka koło kolel. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4 
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Ku czci Księcia Józefa. = 


(Z powodu książki A. M. Skałkowsklego: „Książę 


Józef*. liustracye kolorowe podług obrazów | 


Br. Gembarzewskiego. Bytom, &. Ś, nakładem 


i czcionkami „Katolika“, 1913, folio, str. 480). 


Po Naczelniku „w chłopskiej sukkmanie*, 
ale tuż obok niego ma w duszy polskiej 
miejsce „Książę Józef“. Sprzęgło ich życie, 
dość dużo wcjowali wspólnie, złączyła sława, 
po Śmierci zbliżają groby, zaów tuż obok 
siebie. w podziemiach Wawelu. Różni od sie- 
bie wielce: tamten niezamożny, A Czasami 
wręcz ubogi szlachotka litewski, dosługujący 
się i dorabiający uellną pracą, zmuszony ła- 
mać sią z niejedną przeszkodą — a tea nie- 
tylko pan z panów, książę krwi, przed któ 
rym otwierają się na roŚcieź bramy, dokąd 
kolwiek wejść zęchce, dla którago wszystko 
joat „gotowe“, jeżeliby tylko brać raczył! 
Tamten poważny, już sa młodu sensat, ten 
dość długo, a moża I za długo plochy.. i tak 
pod wielu i wielu względami nietylko niepo 
dobni do siebie, lecz biegunowo się różniący 
usposobieniem, zamiłowaniami i wszelkiemi 
życia okolicznościami. Cóż za potężne dzia- 
łać musiały siły, że Ci dwaj zeszli się razem, 
zeszli i w czynie i w symbolice życia, aś do 
tego stopnia, ż» imiona ich w tradycyi na: 
rodu to samo znaczą! Dwie dzinłały tu dźwi 
gnie: poczucie obowiązku i miłość Ojczyzny. 
Jedno i drugie dane Kościuszce od lat pa 
cholęcych, stanowi u księcia Józefa Ponia 
towskiego dorcbek z epoki, gdy lata mło- 
dzieńcze przechodzić poczęły w wiek męski. 
Jakby na ekspiacyą nazwiska Poniatowskich, 
obok Króla i prymasa ten trzeci, królewski 
synowiec, zmienia się i to tem bardziej, im 
więcej ma sposobności patrzeć na króla... 00 
za zajmujący obraz psycholegiceny w całym 
rozwoju charakteru Księcia! Jedną mieć cno- 
tę, a można się z niej dorobić wielu innych! 
Takie nieomal prawidło wyczuwa Się Z roz- 
ważania tego żywota, który od początku zaj 
mujący, staje się niebawem  pouszzjący, 
wkońcu wzniosły. Bo oto młody książę, któ- 
ry i tak w wojsku mocą swego urodzenia 
zrobi karyerę i majorem zostanie wożeśniej, 
nim mu się wąs wysypie — i według tego 
szablonowo tylko na panicza i na nic wię- 
cej chowany — miał od początku jedan punkt 
na widokręgu swego umysłu I dicha, taki 
niejako jeden punkt stały archimedesowy, 
starczący, żeby wprawić w ruch wszystko 
inne: honor. Przy tem stał twardo, na 
tem oparł się, to było siarnem gorczycenem 
tej wielkiej duszy. 

Dzięki coraz wszechstronniejszemu ujmo- 
waniu tego pojęcia nabywa obowiązkowości, 
sumienności, a więc i nad sobą pracować za- 
ozyna, uczy się, doskonali zawodowo i od- 
czuwa wkońcu to, co jest cnóż męskich ko- 
ropą: odpowiedzialność. Takrozwijając 
się, doszedł do tego, iż gdy mu dywizyi 
w r.1793 nie chciano wysztyftować tak, jak 
należało, ażeby mógł wziąć na siebie odpo- 
wiedzialność za jej sprawność wojenną, pi 
sa? do Komisyi Wojskowej obojga Narodów: 

„Nie wyrzekam się powrócić do dywizyi, 
ale proszę, aby kto inny objął komendę, po- 
nieważ ofiara życia każdego żołnierza jest 
obowiązkiem, ale hocor i reputacya jest 
punkt, który zią s życiem nie kończy”. 

Gdyby w jednom zdaniu scharakteryzo- 
waó to życie, powiedziałbym, że polegało ono 
na ustawicznem bogaceniu się w te skarby, 
które nie kończą się z życiem, których po- 
siadanie rawia, że foh posiadacz „non 
omnis moritur“, A cóż umarło z istoty Księ 
cia Józefa? Nic! On cały żyje w następnych 
pokoleniach. Prawdę głosi pieśń Legloców, 
bo nic — dzięki Bogu — nie uroniłu się przeż 
tych lat setkę z tradycyi Naczelnika i Kaię- 
cia Jósefal W każdym Polaku jest jakiś bodaj 
atom ich duszy. 

Przez to Życie i sprawy tego ukochanego 
wodza, tego, który „tylko Bogu mógł oddać 
honor Polaków, który mu Bóg powierzył” — 
stają się dla Polaka rzeczą zawsze bezpośre 
dolio związaną z życiem rzeczywistem, nie- 
odłączną od prac | trudów każdego poko- 
lenia, rzeczą zawsze „aktualną“, To nie ab 
atrakty, owe jego waiki, ubolewania nad 
brakami i niedostatkiem Środków, owe bo- 
rykania x trudnościami, piątrsące:ni się przed 
nim, aè do niemożliwości. A jednak wbrew 
wszystkiemu i pomimo wszystko pełnienia 
obowiązków | gotowość do najszizytniej- 
szych poświęceń. To tak bliskie nam, takie 
uchwytne! Ramy tylko odmienne, obraz tsn 
sam. Ciała tylko poprzez pokolenia w proch 
mię ebracające zmienieją Bię, ale zostaje ta 
sama miłość i nisodłączna od niej trwoga, 
ta sama podniosłość wiary i ofiary | znowu 
od tych nieodłączne te same bóle, ta sama 
gorycz z żalu nad społecznemi naszemi uło 
meościnmai. Iostrument się zmienił I melodya 
i myśl muzyczna pozostały. Zaiete, biografię 
Księcia Józefa możnaby bez zbytniego trudu 
„transponować* na dzisiejssą inatrumentacyę 
życia nowoczesnego w oczekującej zmar- 

twycokwatania Polsce. 

Czytajcie i uczcie Się, przykła- 
dem upomnieni! W ten sposób odzywa 
się do nas ta biografia, a my dodajmy: Za- 
głębianie się w życiu wielkich mężów jest 
obcowaniem z nimi. Oboeujmyż jak nej 
więcej 3 tę Świetlerą wodza narodowego 
peatacią, ażeby bogactwo Jego Cnót wyzys 
kać jak naj a i oażeb obi klam 
ąknajw K8% polskich S6TG. Za. 
ah ale takżo polskich grow! Niechaj 
rozum stol na straży, ŻEDY Przeg nieświado- 
mość nie Ucierpiało to, CO "erce kocha, LICZ 
to dopiero POczątek działania rogumu, tO 
głowy polskiej elemantars. Mesimy zdać 
więcej. Niechaj rogum PIAI, žeby 
wykonalnem! były porc Pragnie. 
nia, niechaj PAM Ojezyśnę wolag 
iniepodlegiąsa mioni na raeciywi 
sto obcowanie U"'SPowgzgedn' "Zo! 
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est nasze duchowe przygotowanie na uro- 
czystaści ku ucsczeniu setnej rocznicy taje- 
maicy rzeki Elstery, 

Na to tło psychologiczne pada kałążka 
której tytuł powyżej przytoczono. Zaajduje- 
my sig w pewnem napięciu: tem bardziej 
tedy clessymy elg, że wyazło dzieło, ułatwia- 
jące szerszemu ogółowi obcowanie z jednym 
z najszlachetniejszych duchów polskich — 
ale też tem bardziej będziemy wymagające- 
mi. Mamy do tego prawo, 3 poniekąd i obo- 
wiązek nawet. 

Książka tłeczona iw Bytomiu, a wykona- 
na tak, że może współzawodnicayć z najlep- 
szemi „oficynami Krakowa“, a zwrócwiłuby 
uwzgę na każdej wystawie drukarskiej. 
I to w Bytomiu tedy, na tym Siąsku Gór- 
nym, ledwie co odzyskanym i jeszcze wciąż 
wydzieranym, saprzeczanym ? Widocznie n- 
prawiana tam  „Grosspolnischa Agitation“ 
bardziej jest: roboczą, niż agltecyjną, skoro 
przynosi taki piękny akt hołdu pamięci 
Księcia Józefa z krainy, o której polskości 
jemu ani się nie śniło. Zwiększone 'kało 
escicieli bohatera; kult jego satacza coras 
szersze kręgi, sadowi sią wszędzie, gdzie 
pulskość stanie pawną stopą. Skoro tak juś 
jest w Bytomiu, miejmyż otuchę, że będzie 
podobalie niebawem w Cieszynie, a potem 
i na Mazurach pruskich i na Spiżu i Ora- 
wie. Widok książki wydanej zbytkow nie, z 
mnóstwem rycin i barwaych raeprodukcyj, z 
podpisem takiego miejsca wydania — na- 
suwa myśli radosne, dodając otuchy, upowa- 
żnia do dalszych nadziei, Wsz:k żyją jaszcze 
ludzie, pamiętający skromne 1 ciężkie po- 
czątki bytomskich prac i zabiegów... 

Autor dzieła, p. A. M. Sk ałkowski, i 
kompetencyę ma i dobrze sobie zdaje spra- 
wę « tego, jakie brał na się obowiązki, pi- 
Skąc dzieło historyczne, nie dia specyalistów 
wyłącznie przeznaczone. Od lat kilku wyka- 
zuje w źródłowych pracach i przyczynkach 
du dziejów czasów napoleońskich, że jest 
ich znawcą dokładaym, pracowaikiem zu 
miennym i zdolnym, powołanym podać „Kon- 
strukcyę" dziejową Leglonów *) Kto ciekaw, 
może tam sprawdzić na przypiskach, „notach 
i anneksach", że nie z palca wyssane, ani z 
Imaginacyi wyśnione jest, co tekst główny 
niesie, że to nie literatura, lecz nauka, Zna- 
jąc tamte prace p. Bkałkowskiago, a tę no- 
wą świeżo odczytawszy, sprawdzić winienem 
przedewszystkiem tę okoliczność, że autor, 
odziewając książkę niniejszą w lsejsze sraty, 
nie robił przez to ulgi swej najsumienniej 
asc) pracowitości; ta pozostała jednaką Ska- 
pe tu przypiski, lecz widoczne i wystarcza- 
jące stanowią drogowskazy, żeby zawodowy 
historyk wiedział, gdzie i jak można autora 
skontrolować; co zaś ntreszczonem jeat tu 
z badań Sspecyalnych własnych i cudzych, 
podano w streszczeniu wzorowem, z zacho: 
w:n'em wszystkiego, co ietotne, i z trafaym 
wyborem tego, co znamienne, charaktery- 
styczna. Uczony autor nie lekceważy sobie 
czytelników „popnlarnej“ książki. 

O pisaniu popułarnem panują u nas jesz. 
cze poglądy ogromnie zacofane. Wszak do 
niedawna „nie uchodziło* zajmować się tem, 
jeżeli sią w sferach cechowych rie miało na- 
razić na szwack opinii „poważnego badacza“. 
Z tego skutki opłakane, a polskie pub ikacye 
„popularne“ wychodzą wciąż jeszcze po wię- 
kese) części z pod piór naiwnych nieuków 
płci obojga. Wyjątków jednak coraz więcej, 
a w ostatnich latach przybywa ich sporo, 
więc robi się „rańao” na duchu, że może 
przecież nareszcie zapaneja w Polsce prse- 
uonanie, razpowszechnione już dawno we 
Francył i Angli, że chcąc pisać dobrze po- 
pularnie, trzeba koniecznie być.. specya- 
listą i umieć wpierw bzć autorom książek 
takich, „których nikt nie czyta, tylko kors- 
ktor i krytyk, również uczon;*%. Nasz autor 
„Księcia Józefa“ dobrze terminował na wla- 
suych badaniach źródłowych, sanim wyzwo- 
uł sę na pisarza popularnego. Oszywiście 
nie popsuje mu to kwalifikacyj do dalszych 
dociekań naukowych, a do drugiego wydania 
„Księcia Józefa" będzie miał znpowne nieje- 
dno uzupełnienie. Tsk się przynajmniej robi 
w Angli, gdaie nawet „książki dls młodzieży* 
plasują najsłynnicjsi profasorowie, najwiękaze 
powagi naukowe — o ile im oczywiście da- 
nym jest odpowiedni taleas pisarski. 

Fatalnym to jest przesąiem, ciążącym na 
naszem życiu publicznem, jakoky popalary- 
satorstwo nie mogłe ochodsić temi samemi 
dregami, co nauka. Nauki celem: I najwyś- 
szem przykazaniem prawda, bezwzględna 
prawda — a książek dla ogółu przeznaczo- 
nych? Podobno tendencye, bo o „korzyść 
sprawy“ chodzi ? Ładna m! korzyść, na kłain- 
stwie opartal Długoż potrwa działamie de- 
klamacyj, opiewających mieprawdz? Dopóty, 
dopóki słuchacze nie ońwiecą się należycie! 
A- więc wszelkie pisma i książki „patryoty- 
czne”, nie oparte na tej samej zasadzie, co 
i nauka, to jest na prawdzie bezwsględzaj, 
działają na bardzo krótką metę, opierają 
swój byt nie na Korzyści publicznej, bo na 
braku cdpowisdniego wykaztołcenia u czy- 
telnika — a gdy poziom jego umysłu Bać 
by z latami tylko, samą siłą bezwładnośc:) 
podniesie aię, czytelnik waruszy ramionami, 
a może nawet pogardliwie uśmiechnie się i— 
ras CSzukany, nie da już wiary nikomu i 
posznie wyrywać z siębie te uczucia, o któ- 
rych zaszezepienie chodziło, wstydząe się 
ich, Jako znamienia dzieciństwa, zkoro dzie- 
n panami metodami się to przemyca niejako, 
= £dyby patryotygm mizł się bać światła 
prawdy. Teš tacy niefortunni pisarza mają 
aa a NIU fatalnych obrotów? taka lite 
ratura Popularna robi s patryotycznyci deile- 
ci MĄŚCZYZA ną zprkwą pospolitą zupełnie o- 
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prawdę naukową wyznaje | pisząc popular- [aż do 
nie, nigdzie nic nie „Koloryzuje*. Rzecży | wicza. 
przykre, bolestie, czasem upokarzające — 0d-| Metoda wykładu zupełnie inną była od 
«ania zupełnie prawdziwie, Nie zataja, nie |tej, jaką pcsługiwał się później profesor hg. 
przemilcza, nie oszczędza nam żadnej pra- | Tarnowski. Gdy tsn howiem postępował rok 
wdy — t dzięki temu właśnie tem allniej|gą rokiem, omawiając wszystkie dzieła naj 
przemawia do uczuć czytelnika, do serca jo- rozmaitszych autorów, jakie się w nim po- 
go kołacząc drogą trudniejszą, lecz niezawo- | awiły, to Małecki po ogólnym, bistoryczno- 
dną, starczącą na lata dłuższe i starsze: dro- obyczajowym wstępie, przedstawiał odrazu 
gą rozumu. wszechstronnie całokształt życia i prac lite 

Dzieło p. Skałkowskiego jest prawem |rackich danego ;pisarsa, zajmując sią na- 
zwierciadłam rzeczywistości, odzwierciedlają” przód poetami, a następnie po kolei history- 
sem czasy owe według najlepszej wiedzy | kami, mowcami, pisarzami poiltycznymi, fi- 
czasów dzisiejszych. Nie jest ono samą tyl" | lczofami i przedstawicielami innych nmieją 
ko bicgrafią, a chociaż nie wyczerpuje te-| tności omawianego okresu. 
mata „czasów księcia Józefa”, zawiera s te- Ten wykład historyi literatury rozłożony 
go tematu wiele, bardzo wiele, a cokolwiek | był mniej więcej na trzy lata. Prufssor mó. 
podaje, czyni to w sposób należyty, tak, iż|wił g pamięci, tonem spokojnym, niekiedy, 
można na nim polegać. Tło współczesne pod- | zależnie cd treści, s miłym, właściwym mu 
malowane dobrze, a niejedna sprawa, bliżej | uśmiechem, nie posługując się przytem opra. 
z osobą księcia Józefa związana, Opisana cowanymii skryptami. Miał tylko przed sobą 
szczegółowo. Obok biografii mamy tu obszer- | krótkie notatki, które zawierały łatwo ule- 
nie wypowiedziane wszystkie kierunki ów- | gające zapomnieniu daty chronologiczne, na- 
czesne naszej polityki polskiej, a  dzieje|zwiska autorów i tytuły dokładne daieł. — 
oręża polskiego przedstawione szczegółowo, |£ tych najważniejsze przynosił z sobą, by 
nadto spotykamy cały szereg dokładnie 0-|s nich odczytać słuchacaom najcharak tery- 
pracowanych prayciyekow do hę „ią styczniejsze ustępy. 
czesnego zwyczaju I obyczaju, trybu życia ` L = 
= ar ka v e M yczaju, trybu ży Nsewiska, tytuły i daty powtarzał profe 

Otrzymaliśmy dzieło pouczające, a zara- 
zem pisane pięknie, zajmująco, a ułożone 
trafnie. Układ przedmiotu, to słaba strona 
dzieł, nieraz pierwszorsędnych skądinąd, a 
swykł rozstrzygać o poczytności książki. Tej 
wróżyć można poczytność wielką bo odzna- 
cza się układem dobrze ebmyślanym, przej- 
rzystością | należytemi proporcyami co do 
stosunku poszczególnych części, zawartości 
rozdzia!ów i ustępów, rozłożonych szozęśii - 
wie, 

Ku cze! Księcia Józafa niechże idzie w 
polski świat czytający książka, celowi temu 
odpowiadająca jak najzupełniej, zdolna po- 
głębić w nas kult bohatera, w którego u- 
wielbisniu wyrośliśmy, a którego cześć pra- 
galemy przekazać następcom jeszcze dokła- 
dniej umotywowaną, na jsk najszerszej pod- 
utawie prawdy historycznej opartą. Bo we 
wszystkiem musi być postęp, a w umiłowa: 
niu ldeałów zwłaszcza, ażeby uakutesznić 
ich urzeczywiatnienie. Gdy teraz ogół lepiej 
będzie znał Księcia Józefa, ulatwione mejąs 
ae szlachetnym duchem obcowanie, zyska 
przez to o jedną dźwignią więcej w narodo- 


wystąpienia Brodzińskiego i Mickie- 


tnie, aby słuchacze, piszący skrypta, mogli je 
sobie dokładnie zanotować. Skrypta ie, któ- 
re po każdym wykładzie uzupełniano sobia 
wzajemnie, wielkie w owym czasie oddawa» 
ły młodzieży usługi, kiedy prawie nie był» 
jeszcze podręczników, traktujących o litera- 
turza polskiej. 

Bardzo dokładne skrypta posiadał zmar- 
ły przedwcześnie zdolny filolog, Stefan Bo 
rzeinski, a oprócz niego Kulicskowski, któ- 
remu posłużyły za główną podstawę do wy» 
szłego pod jego imieniem podręcznika histo- 
ryl literatuty. Zapewne opracowśł on styli- 
stycznie i uzupełnił niejedno przez później. 
ze włesae badania — ale nie da się zaprze- 
czyć, że cały układ dzieła.i lwia część szcze 
gółów wzięte są z wykładów Mał: ckiego, — 
którego nawet nieprzyjemnie dotknęła ta 
publikacya, będąca zapewne powodem, że 
zaniechał wydania własnego dziełx o litera- 
turze polskiej, poprzestając na umieszczo- 
nych w różnych czasopismach monografiach 
i na wydaniu znakomitej pracy o Słowac- 
kim. Poety tege nie doceniał Mnlecki, jak 
długo znał tylko dawniej drukowane jego 


wem życiu. utwory. Kiedy jednak dostała mu się de rąk 
Dr Feliks Kenecmy. cała tpuściana literacka Juliusza, Sie wahsł 

się publicznie z Katedry przysnać do błędu 

y i objawić cały swój entuzyazm dia tego pos- 

Wspomnienie ty; czemu putem dał wyraz we wspomniże 


nem dziele. 

Pojawiecie się literatury Kuliczkowskie* 
go nie było jedyną publikacyą, do której za- 
stosowaóby możaa słowa: Sic vos non vobis. 
Na wiele tat przedtem spotkała uczonego 
profesora równie nieprzyjemna niespodzian= 
ka, gdy wyasła z druku gramatyka języka 
ruskiego, © ile sobie przypominam, księdza 
Osadoy. Tea bowiem przywłaszozył sobie i 
sużytkowsł całą naukową podstawą i meto- 
dę gramatyki polskiej Małeckiego, kiedy tn, 
jako dzieło konkursewo, pozostawała jeazcza 


o Antonim Małeckim., 


śmierć Małeckiego, chociaż od kilku ty- 
godni oczekiwana już z dnia na dzień, głę 
bok! żal ebudziła w całej Polsce. Najbardziej 
jednak odczuli tę stratę bolesną, oprócz naj- 
bliższej rodziny, ci, co mieli szczęście przez 
szereg lat być uczniami tego znakomitego 
profesora i przyjaciela młodzieży. 

Jako jeden z niewieju już sapowae żyją- 
cysh uczalów Małeskiego, ehciałbym, nie do- 
tykając prae literackich, dać choć krótki o- 
braz jego profesorskiej działalności na uui- 
wersytacia lwowskim i tych uczuć ozel i przy- 
wiąsania, które swymi wykładami i całą 
wielce vujmującą osobistością swą wabudziś 
potrafil w sercach swoich słuchaczy. waj | 

Kledym alọ z początkiem roku askolnego 
1858 zapisywał na wydział prawniczy, wy- 
kłady Małeckiego miały już od kilku lat u- 
stalozą sławę we Lwowie; a uczęssczali na 
nie nietylko słuchacze filozofieznego fakul- 


Były to jednak przemijające epizody 
w życiu czcigodnego profesora, który przez 
tetu — ale także wielu prawników I tesło-|lat kilkanaście, zanim go powołano na sta- 
gów. — Wkrótce też przeznaczona na to|nOoWwiako zastępcy kuratora Zakładu Ossol.ń- 
sala okazała sią za szcsupłą 1 trzeba było |skicb, z niesłabnącą energią i jednostsjoaź 
przenieść się do najwiękazej sali w gmachu |Pcgodą ducha, roztaczał przed coraz to na- 
uniwersyteckim, położonej na pierwssem pią- | wymi zastępami młodzieży wspaniałe skarby 
trze obok wstępu do butaniesnego ogrodu. |ducha narodowego, utwierdzał wiarę, krzepił 
W miarę jak profesor w wykładach swych | nadzieję, rospłamieniał miłość Ojczyzny i Bo: 
posuwał się naprzód, sala zapełmiała się co-|G8. TO też czczony i kochany był on przez 
ras bardaiej; uczęszczało ga nie bowiem | młodzież, z pośród której w potrzebie nie 
prócz zapisanych studentów, za pozwoleniem |aden doznał | materyalnej pomocy — a ta 
profesora, także wielu lteratów, a nawet psń|CzeŚĆ Í Przywiązanie synowskie pozostały na 
z miasta, dla których esobne w pobliżu ka- |3a%s20 w sercach więlu, których stoaun 
tsdry pouatawiano krzesła; ławki bowiem |5 czcifodnym profesorem nie zrywały się 
zajmowało dwieście kilkudziesięciu słuehaszy | wras z opuszczeniem ławy szkolnej. 
uniwersytstu. ego wająte były przes Miałem i Ja szczęście do nich należeć i cie- 
nich i przybyłyeh gości wszystkie wolne i|szyć alo dowodami jego życzliweści. Przesy- 
stojące miejsca w sali, tak, iż potrzeba było |łałem mu czasem w rękopisie lub drukowane 
twersyć śelóniony szpaler, aby profssor swo- | Utwory, a en objawiśł zwo ' 
bodaie przejść mógł na katedrę. udziwlił rady. Między innem! bardao pochwa- 

Wykłady odbywały się porannych, pó- | ll E rzy r eE Y naeun TEED- 
ániej w poobiednich, a simą nawet wisezor. |TSa SAMmDOrczyka „Uzęstoc N i zachę 
mych godzinach, których było pięć albo sześć cił mnie listownie do wydania zbiorku poe- 
w ciągu tygodnia. Najmniej, bo zazwyczaj |S7] „£ minionych Tat“. 
tylko przez lingwistów, uczęszczane były raz Kiedym był we Lwowie, edwiedzałem go 
w tygodniu odbywające się wykłady języka | zawsze i podejmowany gościnnie, spędzałem 
ażarosłowiańskiego. Z innych godzin znawy | nie jedną godzinę na milej rozmowie s nim 
cs») trzy przeznaczono były na systematyczny samym i gsoną jego małżonką. Rozmawia: 
wy kład kiateryi literatury, a dwie naasteżyczny | liámy czasem i O literaturze i wfedy wręcz 
rozbiór areyśsieł najzsakomitszych pisarzy. |mi oświadozeł, że nie zachwyca się bardzo 
Rosbiory tə budziły nadzwyczajne zajęcie |nowym jej kierunkiem. 
zwięzłem ująsiem tredei, trafnuścią sąda,| Niektórym dziełom Wyspiańskiego zarzu 
swrasaniem uwagi na najwaźniejste momenty cał, że trudno w nich depatrzeć się ostate- 
i niezwykłym gszarem wyałowienia pełnego | cansgo calu autora — w innych razily go 
naturalnej swobody, a dalekiego od wszel |wyraienia lub całe ustępy trywialna. To ga- 
kiego retorycznego patosu. Przytem odczy: | ma mówił o zbyt jaskrawym rasligmie, Jasi 
| tywał profesor najpiękniejsze lub najckara- | napotykamy u niektórych dsisisiszych powie- 
|kterystyczniejsza ustępy, O ile te petracbnem |ściopisarzy i poetów, którsy moks: dia tego, 
jbyło do uwydatnienia treści lub piękneśsi|że w polityce i życiu społsozneń, schodzimy 
| resbieranych utworów, takich, jak np.: „Ma: | do coraz niższych I mniej kulturalnych warstw 
rya“, „Pan Tadeusz", „Nieboska Komedya”, |luda, sstępują również s wyżyn ideału, aby 
„Lilla Weneda*, „Trzy myśli Ligięzy", „Król: |aię dostroić do pojęć I dążeń dzisiejszych, 
i Duch" itd. coraz to więcej I aż nadmiernie demckraty 
| w gcedzinach, przeznaczonych na wykład |sujących się czasów. Krytykując wybór zbyt 
historyi literatury, dawał Małecki naprzód | jaskrawych tematów, choć może z talentem 
ogólny pogląd na historyczne wypadki i na |opracowanych, porównywał utwory takie do 
stan oświaty dane) epokj, przystępując do-| bardzo artystycznie wymalowanego obragu, 
|piero potem do szczegółów. Epok głównych | któryby jednak śród pięknej zielonej łąki, 
j przyjmował trzy: schalastyczną, klagyczną i| przedetawił np. na pierwszym pląnie kupę 
romantyczną, dzieląc przytem dwie pierwsze | świeżego gnoju. 
na pomniejsze okresy: piastowzki i jagiel- Wybrawszy się w miesiącu lipcu bieżą- 
jloński — złoty, panegiryczno - makaruniczny | cago roku do Lwowa, nie omieszkałem od 
(| pseudoklasyczny, kiórem obejmował pano-|wiedzić zaraz Małeckiego, który serdecznie 
wanie Stanislawa Augusta I lata późniejsze |przywitał się ze mną. Wydał mi się tak 


PST VE 


NY. 


sor w tym swobodnym wykładzie kilkakro- |, 


Diderot 'bpl-— Jak wssyacy 


obecnie p 


OEE E e E ioa i Z 


czerstwy | zdrowy, iż ani przez myśl mi nie 
przessło, że to już ostatnie nasze na tej sie- 
mi spotkanie. Mówił mi, że czuje się zupeł- 
nie dobrze, tylko już od pewnego czasu nie 
może robić tych dslekich milswych wycie- 
czek pieszych po sa miasto. Giya go zapy- 
tał o żonę, rzekł: „Ach panie, to już tylko 
cień kobiety — ona jest od lat dziesięsiu u- 
mierającą, a wozoraj sądziłem, że już skoń- 
czy”, Potem zaczął mnie wypytywać o Rzy- 
mie i o tem, czem się szjmuję obsonie — 
wspomniałem, że włeśnia przełożyłom z hi- 
szpańskiego posmat Ramona de Campoamor 
„Użyteczność kwiatów”. Życzył eobie, 
aby mu go przeczytać — a potem powiedział: 
„To ładne; niech to pan wydrukuje. Gdy po- 
tom przy pożegnaniu wypowiedziałem życze- 
nie, aby Bóg pozwolił mi oglądać go zs rok 
równie krzepkim, odrzekł: „Daj nam Bo- 
że“ — poczem serdecznie mnie uściskał i u- 
j cało wał. 

Poświęcając tych kilka nieudolnych słów 
pamięci kocbanego mego profesora i przyja- 
ciele, sakcńczę to wspomnienie kilku zwrot- 
kami, wyrwanomi z wiersza, który przed 
laty dwudziestu, w cząale jubilaussu jego 
th w EO pracy literackiej, napi- 
sałem. 


Ach! dotąd widzę Oieble, jak pełen powagi, 

Z uśmiechem milym w twarzy i promiennem 
[0-iem 

Rzusałoś w Rorca nasze słowa pełne wegi, 

Wstrząnąłeś je do głębi uczasiem głębokiem, 

I va uprawną rolą, w głąb naszego łona, 

Szczopiłeś prawd i bożej miłości nasiona! 

I ałowa twe wlewały zapał w sarea młode, 

Jakieś dziwse pragriena poświęc:ń i pracy — 

A w duchu mieli wazysoy słoneczną pogodę 

I rwali się do wzynu, jak ałoweczni ptacy — 

Z diżeniem czekała wtedy cała młodzież Lwows, 

Jak objawień, Twojego natchaionego słowa. 


l snułeś przed oczęma to pasmo utkane 

Z krwi serca, z myśli, z uczuć polskiego narodu, 
Zakiąta w księgi dawne, daszą wyśpiewane, 
Podane jako kordyał duchowego głodu, 
Staw'ące nam p zed oczy dawnych wspomnień 
[świaży — 


Łyńquch dusz, krwią i łrami pokoleń bogaty! 


Kraków, 9 paźdsiernika 1018 r. 
Wincenty Stroka. 


łania, Llteretara Gałaka. 


Rocznica Diderota. Liberalna 1 wolnomu- 
larska prasa roapispje się obszernie o dwóch- 
matnej rocznicy urodęin Hidarotga. Denis Di- 
iderot urodsił się 5 pańlalernika 1713 roku 
w Langces. jako syn nożownika. Wykształ- 
casio ud<bral 1 Jezuitów, których potem 
'paraiętnie zwalczał, Jako główny redaktor 
Encsklapedzie, wywań wpływ olbrzymi na 
umygły =i ragep z Wolteręm Rousseau i 
| DrAlembertem, naldży do duchowych twór- 
ców rewolucyi Umysł lotny, talent pisarski 
wybitny, nie miał Diderot Bal gigdokioj wie- 
sy, ani yuparsadkowąnych pojęć Mloxofi- 
cznych. Największe taż powodzenie miały 
o negacyjne poglądy, J0go krytyka „sa- 
bobonów *, do.których zaliczał przedewazyst- 
kiem religię objawiong. Również dramaty 
i powieści Diderota nie mają większej war- 
jtońci artywtycznaj i dzisiaj już praabpagiały. 


te r » „powi 
p de Ramanna Ane i e. ef Goethe. 
R cykłopedyści — 
arakferem marnym. Poshlgbca Katarzy sy 
Ti-ej, brał od niej ponsyę I przebywał jakiś 
czna na jej dworze, jak Wolter na dworze 
Fryderyka II. Zmarł w r. 1774. 

Sąd wolnomyśliciela o Plusie X. Juliusz 
Payot; rektor Akademii w Aix i autor pod- 
Eso zh dloązo. potępionęgo przez Epi- 
skopst | $ryqęnidki, sagiiagscea w „Revue 
fenscigłtómanś* następujący sad ò Papieżu 
PTM: 

„ Jest możo największym papie- 


„Piue 


gem, jakiego oddawna nie,mlał Kościół. Jest 


en prztdewsaystkiem katolikiem | to mu się 
bierze za złe. Pius X przywraca wiarę w jej 


"Gmystości i ale. Każda jago encyklika budzi 


zdumienie. “Nikogo 1 niczego nie szczędzi. 
Piętuvje sekty i modezalatów, nak :zuje Św. 
Kumusię cd siódmego roku życia; — musi 
się więe wybierać, albo-być «całkiem -Xatoli- 
kiem, abo nim nie być. — I Pius X-=ty ma 


zaczą" 
„Sąd tn charg , ponieważ po- 
chodzi od Eear ka, Katolicy” wą k dia 
tego zdania, śe Pius X nadał katoilormmowi 
uową energię i nowy rozpąd, przywrócił da- 
wny zapał religijny I gotuje Kościołowi nową 
epokę rozkwitu, równego esagom Grzegorza 
VII i Innecentych. 

„Swiat Słowiański, w zeszycie sa pa- 
ś'glernik zawiera w dziale artykułów: „Baikan 
a hegemonia pruska", przez Zdsiaława Mary- 
ckiego; „Z podróży w kraje pełudniowyćh Nio. 
wian“ (Bośnia, Hercegowins, Dałmacya) przez 
Kazimierua Mosnowskiego; „Ze skhadławanki* 
(problem łażycki) przez Czesława Konecznego ; 
„Do kwes:yi polskiej na Węgrzech”, przez X.; 
„IV katolicki Zjazd ełowiańsko - chorwacki w 
Lublanie"; „O Serbów i Balg:rów*, Dapsłaisią 
treści geszytu obfity przegląd prasy cłowiań- 
skiej i kronika. 

„Okólnika Rybackiego”, organu Krajowego 
Towarzystwa rybnokiego pod redakcyą Stanie 
Mława Jasińskiego, ńwleż»> wyszedł namer 10 
na miesiąc paździerałk | zawiera nasiąpująse 
artykuły: istotya rybsetwa, przez Juliana 
Skuliskiego. Szawary | ich szkoóliwość dla ren- 
towności gospodarstw stawowych, przez Win- 
centego ŹŻwiliinza. P.kmcezcznr, nowy grośny 
wróg rybsciwa wogól:, a gospodarstw Sstawo' 
wych w srcsrgólności, precz M. Rożłańskiego. 
Karp Jako ryba sportowa, prsg W. Wyrobka. 
Zmysły u ryb. Zogaspadarowane wód dzikich. 
Hodpwla raków. Przynęty, Łowienie raków i 
wie e innych. 


DELETE) 


wrócił i ordynuje jako specyaliata w pregtowania zębów krzyweresnąeych | szczęk nieprawłdłowycy 


Kraków, pl. WW. Świętych 10 — Tel. 1321 
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„GŁOS NARODU” dnia 12 Października 1918. Nr. 235 


| Prima peszsteńską grubą 


Dyrekeya dóbr SkatatNA DZIEŃ ZADUZNY!| codziomia świeża | SłoninęiŚmalec 


Prawdziwa dogodność dla Szan. PT. Publiczn. topiony w najlepszych gatunkach wysyłamy 


E n 
oszukuje | | gy oz pr MY 
p ] yi ogrodzie naprzeciw z ai EA ka, loco Budapeszt 


odpowiednio , wykaztaiconego, samienneso | CINENIATZA Rrakows. 


A Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości !! 


1 Kilo nowego, szarego dartego 
pierza K. 2-— lepszego K. 2 40,— 

£ pólbiałego K. 2 80.— białego K i, 
- lepszegc K. 6 , puszysStego, śnież- 
no białego K di puszystego, sza- 

rego K. 6— 7: j 8:—, puszystego 


= = A F- j białego K, 10- —, puchu 
Leopold Weisz i Ska 305ip BIAHUT, K* 12—, PTA ai W. 
Budspezzt IX Hentes uka 17. od 5 Kilo franco. 


terencyami do obory mleczno rasowej któ- muje się zamówienia na dekoracyę gro- poleca 
ryby również pełnić fuskcyę guminnego na przyj ś A e kwiatami i t. p. Również J Si t ki a PO 7 
. QIETMONTOWSKI 197 SCIEL NAPEŁNIONA PIERZEM 
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pierzyna 


tymże mriejszym foiwarku. Wynagrodzenie | najquje się wielki zapas wieńców gustow 
roczne 240 Koron eensyi, 16 cetnarów or- PA, świeżych i suchych, orńz chry- K kó i B k 
zanthem kwitnących, wszystko po cenach ra w, Ulica racka. r geste 
przystępnych. cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x'U om. duża, dostatecznie 


dynaryi, 4 litry mleka dziennie, ogród, po- 
BEM odpisy śr agóciw pożąć IE pereis Zarząd ogrodu naprzeciw cmentarza krakow. | — — ~ ————— 0 rq ad ili l ist A K 4, U nowem, szarem, trwałem pierzem R. 16, — półpóchem K. 20, — puchem 
i i = 


mieszkanie, opał ewentnalnie procenta od 
zaraz do objęcia. pojedyncze pierzyny K. 12 15i 16, — pojedyncze poduszki K. 3, 3:50 14, 
pierzyny 130x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — poduszki 69x70 cm. duże, K. 450. 5, *50. 


= E 
Rar raty! Fortepian Zdolny korepetytor... młody dł kk poszukuje posady ||| Piernaty 180x116 om. duże K. 13, 15 i 18, — przysyła za”pobraniemi, olakOwaśle 


Jan Niemiec w Kozodrzy gratis, od 10 K. franko 


J h postu kufo lekcyi ze szkół średnich, wydzia- 1:29 6 1 
najnowszej konstrukcyi, ule towych | ltdowych, Może nezyć języka Siakta” Book Ropczyce. 6 
. pszone Singera masryny do | w dobrym stanie, tanio i zaraz do sprzeda- | go jakoteż początków rosyjskiego. Wykg: | ————————— =" 2 i W BSE eni YÀ t. 
m zj szycia, haftu i do wszelkiego | nia Antoni Fire: RODY Chrzano- nuje A z TETES i ronga mago | | | kj | | 
a a pols ub z polskiego na ruskie. 0- 
PE WC AE aha K. F. L. de Adma. „Głosu Narodu: (l $ J aleis l l 0 6 (Böhmerwald). -a odpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam, 


Żądajcie obszernych, itlustrowanych cenników gratis i franko. 


wej sławy, poleca pierwszo 
< a rzędna znana z rzetełn cáo 


K wal RY DZE Ważne dla P, Studentów 


z kiszone — faska 5 kg. 4 K., marynowane akadem kó | 
Kraków, Rynek L. 18) — f kedtan ych balo litranych ao. | | W; 


wagi 60 gramów i40 KR 
miesięcznie 4 E 
pierwszorz. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 
Dostawa wszęirie. —- Kto 
chce tanio Kupić zegarek i 
łańcuszek, niechaj natych- 


EEO I O R 
= BAUERA JAKO be > Z 
—— NAJLEPSZEJ JAKOŚCI > 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych |jach_9 K., wysyła transo za zaliczką M. | Pięknie nrządzone pokoje wraz z całem utrzy- miast napisze: 
Zwiazku Urzędników państw. i Central Tmidowikm Wiśniewa k. Dobczyo. maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- R. Lechner, magazyn rob. złotni h 
__ Zakupu dla oficerów i urzędników. dla oficerów i urzędników. 1233 4 1 kowa. Wiadomość tamże przy ui. Poselskiej | Ile „ Magazyn wyred. ZA0INiCZyG |. 2d 


Ip. 1920 2 2 Lundenburg 336. 


Z Wapiennikó* w Pogorzycach (Stacya kolej.) a 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 
Informacyi udziela: 741 30 17 
Filia Banku Hipotecznego w Krakowie / 
ODDZIAŁ TOWAROWY. 
D LE zza az 


STORY 


prawdziwe amerykańskie 
Zaluzye do okien 
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet 


VW. PĘDZIWIATR 
Kraków-Dębniki ul. Barska 46 
do nabycia u pe Teim i Ska, Rynek 


szkoły tańców iğ 
oli Weis 


członek I Związk. tancmietrz. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arck. w Zywcu 
i pierwsz, pensyonaty w Krako- 
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 

| dziela lekcyi w pensyonatach, 
w domach prywatnych, wyje- 
tdżając na żądanie do każdej 
miejscowości. 1166171 


| łe |[ec00000000000000] 


a 
Tanie czeskie pierze 

| kiio szarego dartego p'erza 

K. 3— lepszego K. 2/40, pół. 

białego K. 360, białego K 

4'80, dobrego miękkości pu- 

chu K. 6.—, najlepszego K. 

720, lepsz gat. K. 840, Sza- 

rego puchu K. ga białego K, 12'--, naj- 

tepszego puchu piersiowego K. 14: 40, gc 

towa pościel z gęstego czerw. nankinu 

plerzyna albo SC A A cm a K. 


DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU“ 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35 
TELEFON 190 2.: TELEFON 190 


Zamówienia na prówihóję uskuć 
odwrotnie. Cenniki na Ho. Pork 
71563 


RBA mrm CARE 
Elegancki 5 osobowy mało używany t5 Hp, 


| Samochód 


sienne z io częci u 
leptze K. 33'—, Wysyłka franko a Sal 
od K. 10s, wzwyż. Wymiana dozwolona 


Pończoch J za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbti 
afk gigi p aj aj anedik Sāchsol, 
ge: y obes zna 284 Ozechy. tanio do sprzedania. Adras: „Właściciel* 
3aki. — KOREK- cie 
iaki = KOREK, ul. Kościuszki L. -a E 10. Półwsie 


zgarbieniu i po- 
chyłemu się trzy- 
mania. OPASKI 
brzuszne na ob- 
'wisłe brzuchy 
soi: Z. 


SKŁAD FUTER 
ANTONIEGO TRĄBA! 


ISTNIEJĄCY OD ROKU 1885 


PRZY DLGY POGELSNKJ L. 13 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
Z DNIEM 15 LIPCA 1918 NA 


UL SZEWSKĄ 15 


Poleca w największym wyborze, wodłag naj. 
nowszych wzorow wszelkie artykuły futrzanę, 
również przyjmuje wszelkie zaurówienia, prze- 
róbki i reperacye po najniższych cenach, 
2, 19 DD E 


Przerania kapelusze 


damskie i dziecinne, filcowe I pluszowć na 
najnowsze fasony. 


Antoni Jarosz, Kraków 


Z ADOPNANAN O JNCANOANNANNNAA NAS 


= KTO CHCE = Ę 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 


i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 
bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochocklega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlardzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczna profesora dr. 1  Ochorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich poiskich wyjdą dzieła: 


Plait apsk Són psd Ks. Markow. | g 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i wiele innych. 


31 
Redakcya . -siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 


jp IAA 


| Największy skład przyborów Í szat kościelnych TEE 


jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy Oraz artykuły dewocyjne |= Bezpłatne premium Sore iTamemton, Biiloigki 


zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio 


poleca po naj jtańszych cenach Jako premium bezpił. na wytwornym papierze x mali w ozdobnej oprawie 


| KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS jj "= "5: isis" — 


Za oprawę Ww się 1 rb. b9 p 
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L° 46]G. 


ONES „kk NĄ |: - == 
C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.. Ważny od | października 1913|| JUŻ CZAS sadzić, czas zamówić! 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 
Drzowka i krzewy owocowo, Rośliny na żywopłoty, Sadzonki leśne 


(C K Dyrekcya Kolei Północnej). i drzewa ozdobne, Świerze do siewu nasiona drzew leśnych, które po- 


leca bardzo piękne i po najtańszech cenach 


WYCI Ą G Z ROZKŁADU J AZDY Zarząd Szkółek I Wyłuszczarm nasion 


r 4 r . loco Galicya. Zaknpnjemy szysz- 
pociagów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakowa i do Krakowa. Zassdw p KI 1 zak: perei lisava 
Z 8009 a a 
ń . dw. iedn'a (dw. k. póln.) i na odwrót 
W kierunku do Trzebini, Granicy, Mysłowie, Bielska, Opawy (dw. k. p:), Olomuńca (gl. dw.), Berna i Wroc SN K: aen IAA Lt CUT ML AA UL pe” Cennikii informacye wysyłamy odwrotnie i darmo. 
1 po0 | 652| 930| 157| 235| Goo| 64/1015) 1938 W Krakó rzyj. 4 307| 530) G00| 720| 849| 935| 1155) 245| 452| 810| v45| 1130 | 
1252 35 650 A LE. 302 | 317| 659) 7471101] 1922 PRA), Trzebinia P t 228| 444 520| 615| 7586| 834) 1100| 206] 348| 782| 846 108| Z; a aa a N 
122 PF zał |— |1157| — | 507] — | 982/1200 1200 | n Granica we, | raj a — | — | 620 — pri — | 21b} 600| 600| 935 Lecznica hy ieniczna 
z 745| gio|i2i5| 605| 505| — pa — | — ” Myslowice A KE reata ratio agi lat 7605 TE 6r Go E 
43 50| 440] — |1085 — | — . » e 1130—14 —")| |= 140) OŻ0) 0% 
Aa so Pie kę 315 4008 630 — | 105) 520] 520 | > Opawa (dw.k.półn) „ | 1030) — |— |— | —| —| 541100] gosj 432) 343| 718 Ń 
600 | 932| 318|1230| 538| 1131| 738| — | 27 — | 600 | n Borni * - ua R =.= 1g 111 EM F p N 
Ai 36| Ea — |1045| — | — 
801 |1254| 386] 310 1058 5 m 64a) eoo) 76 | „ Wiedeń (dw.k.półm) | 7%) szojiois| — | — | 675 1040) 734| — | 1238| 810| 366 |== "w Kossowie (za Kołomvją) 
7 $ przez Brzecławę. stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 
| Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słoneczne:..i, dyetą (przeważnie 
eszn bym drukiem liczb godzinowych. f | 
in krs licząc od. Geej wieczór. Aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut, jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego, 


== Mejwiększe na wiecie Towarzystwo okrętowe | kolejowe =— 


Str. 7 


„GŁOS NARODU” z dnia 12 Października 19153. 


posiada najszybsze pełączenie z Tryestu de Kanady, z Antwerpii I z Liwerpoolu 
de Kanady eraz de Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące  Tryestu nle posladają wcale międzypekładu, ale tylke same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek togo 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów 


Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 


Wszelkich wyjaśnień udziela; 


Reprezentacya GanadianPacific 


dla pań, sal muzycznych i t. d, 


aan Pace Railway Konan E5 
= SIM 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH priina e e E ported m 2% 


J Ó ZEF A Bi ALIK Ą 1H. Sikorskiej, Kraków, Szpitaina 19. 


Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmotycznych i toaletowych, zapewnia» 
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10 


Œ jących piękność i zdrowie, Kompletne opaski bygieniczne dla kobiet od 1:£0 kor. do 6 
f| kor. Wyprawy dla położnic, rasy brzuszek ect. Usługa Kobizca i solidna 1290 10 1 
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM Ę 


BLO! 


ciemnieją, co przypisać należy nadzwyczajnemu Osadza- 
niu się kurzu i brodu, czemu łatwo zapobiedz można, ja 
żeli używa się regularnie 2 razy tygodniowo ulubionego 
i milion rasy wypróbowanego 


Szamponu rumiankowego 
z czarną głową 
na zizianę 
z Szamponem żółtkowem 
Z czarną głową 


| Przy większych zamówieniach znaczny opust. --— 


jedynie prawdziwy.Sknieczny na wszystkie choroby orzanów re- 

spiracyjnych, kaszei, chrypkę, plncie, zaflegmienie, brak apetytu, 

niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży. 

ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bóin zębów, jako woda 
do nst, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p. 


THIERRV'FGO maść CENTYFOLIOWA 


skuteczna nawet ra najzastarzals'e rany, w rodzaju Ś 


raka, wrzody, zapalenia, abscesy, karbnnknły — po- SA 

f siada własności wyciągające obce ciała przy rom ŚĆ | >%2 
NGN 
t 


czeniu, pzzez 00 zapobiega zbyt bołesnym operacyom. 
2 słoiki K. 3.60 
Apteka pod „Aniołem Stróżem' A. Thierry. 
(Schutzengel-Apote*e). Pregrada koło Robitsch. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach, a w większeż ilości w drogueryach. 
| a] | m ir 


— A e O a a. 


ża, flaszka d o podróży 
K. 5760. 


| |2, albo 6|1. albo 1 du- 


Firma odznaczona setkami listów pochwalnych od P. T. Klienteli. 


FRANCISZEK HOLUB 


Pracownia sukien i konfekcyi damskich. 


Kraków, ul. Fioryańska L. 6. 
Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wizytowe, 
wieczorkowe, ślubne, bluzy, halki. Specyalne kostyumy, wierzehy do futer, ża- 
kiety futrzane z materyi własnych i dosiarczonych. Ceny niskie. Proszę się prze- 
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowinceyi 
wykona hażde zamówien e bez zarzutu i na czas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi, Uwaga: Dla Pań uozęszoza- 
jących do axkół can; niższe. 1202 6 1 


Włosy odozyszczone, odzysknją swój piękry naturalny kolor. 

O sknteczności nasz ego ogólnie znanego i lubianego Szamponu z Czarną Głową 
przekonać się możaa z tego, że obecnie tak wielka il'ść naśladownictw wątpliwej 
natury weszła w handel, dlatego też przy zakupnie należy wzracaóć uwagę ha z boku 
pakietu umieszczoną markę ochronną. Nasz rumiankowy i źółtkowy 
Szampon z czarną Głową jest środkiem iagodnym i nieszkodili- 
wym, podczas, gdy naśladownictwa, jak to badania okazały, często za- 
wiersją gryząee składniki i przez to zamiast racyonaluego konserwowa- 
nia, wzmagają wypadanie włosów. — Rumiankowy i żółtkowy 
Szampon z Czarną Głową jest do nabycia w pakietach oryginalnyci 
po 30 hal, (8 pak. K. 2.) we wzystkich drogueryach i perfumeryach. 


Marka ochr. 


Generalay skład na Austryę: 


Feliks Griensteidl, Wien Il, Sonnenfelsgasse 3. DRZEWA 


i krzewy owooowe nabywać można po oenaoh b. przystępn 
w zakładzie 


zadowniczym GLINKA 


subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczta 
w miejscu. 

Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 

1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


TEEM 


Wyłączny wyrób: Hans Sohwarzkopf G, m. b, H. Barlia N. 37, ma 


F. Kopaczyński i Ska 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odlewarnia szlache- 
tnych metali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze słnżyć pogrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotuiczymi wykony- 
wanymi staranale i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień- 
stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem I przychylsością, nie od- 
mówi swego poparcia naszemu cejowi wyrugowania oboych, impor- 
towych towarów i zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk. 


W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). t K 1 
= m m e m mmm mmm mmijZAakład tapicersko-dekoracyjny 


przeniesiony został z ul. Basźżtowej L. 19 


=== Na ul. Sławkowska L. 27, I. piętro. == 
Polecając nasz zakład łrskawym względom Szanownej P. T, Publiczności, pozostajemy 


Z wysokiem poważaniem 


MIKKO 


MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie 


WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 


Niniejszem zawładamiamy Szan. P. T. Publiczność iż 1 paźdz. b. r. nasz 


a 
o CEE MM E KKM A MM a KNU a UMM KN © 


CHEMIA i MIKROGKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaratowych 


Już nadszedł ten czas, że lajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo [abrykant"m! Dziś chcąc palaczom dostacczyć wyrobu 
o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopn i odnośnych niepszeń techniczaych. To też na pedsta- 
wie mych własnych rozbiorów ohemioznych i badań mikro= 
mkopowyoh, oraz na pedstawie wyrobionego smaku I fachowych mych 
wąkazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą 


„SALWESOL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowa „„SALWESOL= 
HORIS“ z wata w nstnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
=== tnane | ulnbione tak w kraju jak i zagranicą, =====>=- 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK .I BIBULEK GYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


o GEM =E KENT A INEZ HH KKM a M CUM MM © 
p z kn, 
BGŻ ŻA" TR." 24] 


TANIE PIERZE 


1 kg. szarego, dobrego, durtego 2 Kr., lepszego 
2 Kr. 40 b., naji. mawpół białego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor, biułego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżne białego dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu b Kor, 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 
12 Kor Przy odbierze D kg. franko. 


GOTOWA POŚCIEL 


z erubenicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nankin 
1 irirna 180 cm. ding. 120 cm. szer. z Z-ma poduszkami każda BO ape 
dług. 60 om. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwam puchowem 
ierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., puehem 24 Kor., pojedyncze pierzyny 
0 Kor., 12 Kor, 14 Kor. 16 Kor, poduszki 3 Kor., 3 Kor. bO b, 4 Kor, pie- 
rzyma 200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
poduszki 80 om. dług. 70 cm. szer. 4 Kor.50 b, b Kor. 20 b, 5 Kor. 70 h. 
Podściółki : mocnego gradln w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. BU h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamisna 
dozwolona za nienndające się wzrot pieniędzy. $. Beniwch w Deschenitz 
Nr. 866 (Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie, 


=" r; EJ oc SMC BOCZNA Z STADAS M „TWĄ 


9 Myśl Robotnicza“ jest jedynem u nas 


pismom polskim ru- 
botniczam, zawodowem, r:dagowanem w duchu chrześci- 
jańskim. — Ioformuja dokładnie G ruchu robotniczem 
i życiu w stowarzyszeniach robotniczych 


Najiepsze czeskie Źródło I 


4 A 66 jest dobrem infor- 
„Myśl Robotnicza” ftom i podre- 
cgnikiom praktycznym dla chcących, pracować w stowa- 
rzyszeniach robotniczych 


PLR > 1 PS 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wvdaną przęz Ks. Józefa Dziecizica ksiażeczke: 


I-SIMI Ñ 


Centralny skład papieru 
idrukarniaa la minute 


333 


w Rräkowie, miica Pawia L. 14. i 
BEEE e z 
mm p NN TWE. a 


POSIADACZE LOSÓW mogą otrzymsć na nie 
możliwie wysoką pożyczkę 


pod rupełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenla odrazu albo 


w małych ratach miesięcznych 


zależnie od umowy. I gdzieiudziej zastawione losy i papiery war- 

lościowe w;skupnje, wypłacam posiadaczowi pełną wart"”ść według 

knrsn gotówką, po strąvenin ciążących na nich długów i odpo- 
wiedniej należności jestom gotów, te same papiery zaraz 


w małych ratach miesięcznych 


z pełnem prawem gry na korzyść stropy, znowu zwrócić. Prop" - 
zycyą służę zawsze chętnie i bzepłatnie 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Solidni i stali zastępcy do rozprzedaży losów na miesięczne raty 

Ceny niskie. wszędzie posznkiwan. " Wysoka prowizya. 

SEREEN C T 


Nowe -wydawnictwo 


Biblioteka konserwatysty 


Wyszły z diuku: 


Tom I. Wincenty Kosiakiewicz Idea Koaserwatywną Cona . . . . . . 
Tom IL Wincanty Kosiakiewicz Co demokraocya dała polsoe Cena. 


1227 2 1 Skład główny u Gebethaera i Wolffa. 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


polecana bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina siołowe. 


PerłaAdryatyku 


jest najlepszą marzą dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jert ona droższą od iu- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę ina markę ochronną 
„Merkur*, 


Perła Adryatyku 


podlega stałej kontroli Zakł.du rozpoznawczego Gre- 
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzia każdy możę 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


z | i m m i — 


Huriowna sprzedarz 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX). 


KAMILBAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 

„Bazar Zakopiański: 

najstarsza firma chrześcijańska 

poleca w Zakopanem 

wszelkie przybory piśmienne rysun= poleca 

kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- 

ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupwoane od górali. 


Aaądlowo © uprawnione 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


w Nrakowie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesshiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 


tudzież specyatue lecznicze jak: litwwą, bromową, jodową, żelazistą. kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepian prof jaworskiego. Sprzedaż cząztkowe w apte- 
kach i dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungamn. 


j| Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


| gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


| Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dia. nnszych. abonentów, 
Wybitny organ. dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu F,  Dominikanerbastei 10 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor, 
opłatnie, przy 10 egz. ;:250/g 
opustu, przy 50 egz, 500 


RARODD*"a dnia 12 poździeraiwa”4518. _ 


L 0 BAROO ia 12 poł 
M Naprzeci w w Parku rku Krakowskiego _⁄/ 


ja. m NEWW "I z oop Mami |» zza 
Dziś w wssabotę 11 Ti b. m. m. 6 godz. 8), wieczór 


Pierwsze wielkie przedstawienie galowe m 
W niedzielę 12 b. m. © godz. 4 po południu i 8, wieczór wy” 
2 wielkie przedstawienia EBP] 


Zakiaà „sFiySt.- -Kamioiazski i budowi| 


ZAWIADOMIENIE ! 


ZOSTANIE OTWARTY MAGAZYN OBUWIA 


Galicyjskiej fabr. obuwia Tow. Akc. we Lwowie 


W najbliższych dniach 


3% z peb” posiada 
A CJ ór towych 
4 hominido s Seed 
4 oa, pa, i marmuru. , 

olgjmaje nie wyko- 
nania grobów w miej- 
scu Í na -Prgrisep. 


| 
NAJLEPSZĄ KAWĘ 
SANTOS‘ | 


(Extra Buposior) 
paloną i surową 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW" 


j 


f 


Biuro podróży Osuiečim. 


"Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


Kraków, Rynek główny 34 (obok firmy A. Hawełka) 
WYRÓB KRAJOWY 


AA — Bózj 


Maly Rynek róg Szpitalnej. "TYLKO wprost do 7 

= i myśliwską Biura podróży Zofii Biesiadackiej Eea ANY Ingi Fin bA K h q D Si US ARS RI 
OIG AG! re nie ma żadnych rgonrów, avi naganiaczy, - | 

wszelkich systemów TRENBECKICH KAZIMIERZA KOSOBUCKIEGO 

poleca $ w Krakowie W Krakowie, ul, Smoleńsk L. 17. — Telefon 3046. 


iRakowicka Il. 7 
dom własty) Te'efon 46: 
przyjmuje się wykouywa- 
Bie wszelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
a  Ezczególn ości GROBO- 
WCÓW 1 POMNIKÓW, 
tak w m'ejsou jak i na prowincji. Po- 
ieca wielki wybór gotowych pcmni- 
ków z» piaskowca marmuru i granitu 


A PRZYBORY: BILARDOWE 


j Bile z prawdziwej kości słoniowej, kije zwykłe 
AJ i zakładane, kręgielki, grabki, kreda, i szczotki 
„0 — «m gda dm bilardowe — — — — — — 


NOWGŚĆ l Bile imituj ace kość słoniową nader trwałe 
i AE e lub pęknięcie wykluczone. 


1 gar. 3 szt. I. K 50.—, 1 gar. 3 szt. II. K 35.— 
— Szachy, warcaby, domina, Sztony — 


Poleca swoje wyroby budowłane, oraz wozy wła- 


snej konstrukcyi do wywożenia popiołu i Śmieci Smok 
pod nazwą 


Posiada również na składzie 4 3 Sari skrzynki podworcowe na 
popiół i śmiec 


Magazyn Bron) 


R. bnięcki B. Wierzejski 
Kraków, Szewska L, 2 potecają najtaniej 
żakład wodcłeczńiczy Cenniki darmo! REIM | SKA PRO 


RASA: OSZCZĘDNOŚCI: 1: KREDYTU 


H A7 caty EN Umiesśreśje dla 350 osób 
f źwiązków: katolickich, właścicieli realności w Krakowie 


zakładu rt; + igrwnzórręór6 4 
ul. Lelewela =L. 14 


Ceny’ „ję Od 10 Eor. donila wyw” 
Eh ój łednootoba vy ı a RY In= 
„AT LEA 

udzieła swoim członkom pożyczek wekslowych i hipoteczaych oraz kredyta 
budowlanegó pod warunkami nader przystęwuymi. Przyjmuje wkładki na ra- 
chunek bieżący I na oszczędność począwszy od | K pod zupełną gwarancyą 

członków właścicieli reułtości z oprocentowaniem po F0/, i B:/,6j, według 

umowy licząc od dnia nustęprego. Podatek rentowy 11,20%, opłaca k: sa z włas- 


a m o "i 12 


Porter anglelski | 


urywinal:y 
“Barclay Perkins anko 


Pio «uszuj jakości „„Jnpeciat'' 


odieżaży Marcowy iH poleca | 
Handel T. Wentzia w Krzkowie 


Wyjątkowo 
piękne 


aki: go Nr. 345. 


Kap puje „able 


nych funduszów. Dyrekcya kasy udziela różnych informacyl i wyjaśrień 
w różnych sprawach właśsicieli realności dotycząc) ch. 124931 


PE TEE ; i rh : z ° 
lapad zeate, ora płkay iie, patin Godziny urzędowe ód 10 do I rano i od 6 do 7 wieczor. +2 
sklep *kesadchjaśki handel mebli | różcych | ØE Biani l | k | Al. Paluch 
rzeczy używanych lesz dobrych. .Fatuena 
| 1285 10 1 | Y iJ, Tacikow- ! 
= a — ' IJ skiego w Prądnisu opad ipo się 
Królestwo BOłe na ztómi 


o 50 tysięcy imifow. srebrnych 


zegarków męskich z 3 kopertami, z wyborńym szwajcarskim, 36 
grdsłu "dac ym werkiem, pięknie graw irowane sprzedaję jį: K dłago 
marna zapas, pu zviżonych oenack zamiart K. 10 — tylko 
K. 5*50. Ten sam zegarek w imitowanej kopercie złotej i Wwy 
brnym oyferblatem ty ko K. 6. Tysiące listów poozwalnych. W 


czyli odpowkłfż na rytańie: GRiniE szcz” 
scle człowieka? — W r. 600 letuia<o, 
e yny pt ' wolności NOT ä 

chrześcian, jestto nienie, emy epel- 
nili jedną ożęść płykidAkia CH Póstuśd. | bra 3 
CZĘŚĆ, toja społocane kaje na zreali 


czerw, pod Krakowem. STRZ 
EEEE zm 

IRnania' Polaka katolika 

Br AG l a Te re y ATZ 8 do więks'ero przedsiąbiorstwa prsemysłow go w oni obsnajemio- 


zowanie w rez! Królestya „bożego na da i 
E naie maai e, || S-go Franciszka || ians niere kie noran atalaia kg a pa 
-a i , uiemie 
nowski, Kraków, 4 cnkowicz % Chook Ai. HEINRICH LANGER, Wiedeń V., Schömbrunnerstr Nr. 85/21. B ia Albertani eaładiisnega sa'ęcia, = ka rea 
Lwów, 1194 6 1 “Cenniki darmo 1 opłatnie ! Cenniki darmo i opłatniel ( racia ertanie) Zełosz>nia z odpisami świadectw, wykazujących dłuższą pracą i doświad- 


| im a E posługujący ubogim w Krakowie cz'nie sawodowe, oras z podanie m warunków, należy nadesłeć- pracd 


Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208. r m 
sprzedają najpowszechniej uży: aae meble papie opada Siwy Mo „Alim niajreyi Gisa Naroda pod Rwh nistr”. 


łęte wyplatans lub z siedzeniem deszcznł. na" 
'cowem t 1. krasta, lotele, kahapy, bojnuki, 
ts orety blurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wypłatsnia 
nAprawy i polkurowania 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


ea na składzie 
Wycieraczki kokosowe 
«raz włagnego wyfobu piecione trzoinowe 
różnych "wielkościach. 378 0 
Ghodniki kokozawe 
46 kościołów, urzędów na. schody, koryta 
rze i do przedpokoi. 


Pód gwarańncyą naturkina : 


(WINA MSZALNE 


Rolnioze Towafzystwó w Wippack (Kmina) 


DODOODOODODO0GJOOJOOJJJOJOĘ 


00 


NOWE KOMBINACYE UBEZPIECZEŃ NA 
ŻYCIE TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH 
= == UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE === 


1. Ubezpieczenie nu wypadek śmierci i dożycia ze stale o 3% obniżającą się premią. 
(Zniżka gwarantowana, a nadto wypłata dywidendy. (Tablica XIX.) 

. 2. Ubezpieczenie na wypadek śmierci i dożłycia xe stalo o 3%% obniżującą się premią; nadto 
opłata premii ustaje w ostatnich 5 ciu latach przed terminem dożycia 
lub z chwilą wcześniejszej śmierci, a ubezpieczony otrzymuje w owych 
5-elu latach remtę. (Zoiżka premii gwarantowana, a nadto wypłata dywidendy. 


Szczotki i Pendzie! 


Krak. Fabryka szczotek i pendzli 
Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością 
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 
jedyaa poi:ka fabryka sxczotek i pendzii w kraju poleca zwoje 
doborowe, tr"sałe | tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 


wego, do młeczarń gorzelń e:t. Froterówki w żełazie, szczotki 
z drutu stalowego i mosłężnego. Pendzle do bielenia, do 


JQGOGO0OGOGOGOGOOG OLO ] 
CCOCOCOCOQCOOCOCOGOCO 


` l ksi -biskupi i 

Tablica XX), Ait ar Lablanie” dla F aina ia Eiran mnłow aala, do farb 1 lakierów, We własnym sklepie przy fa- 

2. Ubezpieczenia pośmiertne bez badania lekarskiego (ludowe) do 2000 Kcr. cy4 naturalnych: win msraltych. bryce (stacja transraju Moat'Sal wator) sprzedaż hurtowua i due 

+Pławówi do dywidendy (Teblica V L). Ad ad, a ea ANNA Kabat, taliczna, Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 

sk 2 7 RS, po K. 56'—, do K. 60—, za 1001. fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie s dostawą dod 
Dywidenda za rok 1912 wytosła 11% premii. AE po. E SK Rae, on ) ę 8 4 do domów. 
Fr i jak Pinela, Bungwndikis na i SM Ries Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie! 
r p m r w _4 a ` 8. c e 
"  Bfiźszych wyjaśnień udzielają Biura Towarzystwa w Kra- | ENNS hes nie dostsraa ‘ale, 30000 B09000000096066 
two znajdujo si id OOOOOGSGRDS 
keowie (Rasztowa 9). — Reprezentacye i Sekcye — wreszcie SRC paranainego Urzędem. Wippath, | once ZZ: 
RZA — PETER" ù 
wszystkie Agencye Tówarzystwa. z wybknotowa, a R TOLEATONY, f 4 APARATY FOTOGRAFICZNE, uznake za umane za pierwszorzędne, KINA 
i ! niższe ceny. — — — | własnej i obcej ki ęskcrie W pracogan A ve + r A 
. ) i 4 2 naszem atelier. Zale rted kupnem Aparatu zaslęgnąć naszej rad 
Zdolni pośródnicy mógą być przyjęci na korzystnych i | Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) | PZ oda wielkiogo cbeotn tiale śwłoty pi Pies e i 
raty „Austryskalnwra* i płyty „Austrya* mogą być zamawiane także przez 
warunkach. 5 każdy skład zparatów fotogra. Nowość: familijny Kino. Ovna K. 240. 
alZ d dóbr browica| - ; ; | Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 
E. $ wego „Kamera Indnatrie*, Wien VII. 

3 z Ej i å iii |p Chrosiowa, ma iC) szczepków owoco- R. LECHNER (WILHELM MÓLLEB)sasryka aparat. fotogra- 


wych do zbycia. Gatunki zimowe, ceny nizkie. ficznych W ien Graben 30 i 31,. Największy skład wsełkich artykułów totograficznych 
m , 1265 3 1 utelier dia amatorów. 8654 4 


wykounje zakład krawiecki! 


esi ALOJZY MAJEWICZ yz me — 


KRAKÓW, UL. ŚW. JANA L. 4. == CENY PRZYSTĘPNE == 


